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Dziennik Poznański
..jtipnnie i wyjątkiem poniediialków i dlii 
CP pchwiętnyck.

«’ena ogłoszeń (Inseratów): 
drotineg« 1 sgr. 6 fon. — Eeklajny ed 
drobnego 3 sgr. (iucl. tłumaczenia). 

Listy
adniinistrucyi i ekspedycji winny kyć 

frankowane.■iskeyl. DZIENNIK POZNA
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 mar et 50 fen., w Paustwio nia 
mieckióm 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francy! 18 fr., w Anglii.13 mar. 50 fen., w Szwecy- 
18 mar. 40 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło- 
Hzech, w Szwajoaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 25

fr., w Ameryce 13 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związka po­
cztowe go niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nosze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
| Rękoplsma
" nadsyłane Bedakcyi nie zwracają‘się i niszczone będą

\V Krakowie Józef Czech. - 
verseile, agence d’annonces internationales, 
aeyer, H. Albreoht Taubenstrasse

Ajeneyo Dziennika Poznańskiego:

cîawiu Daube, ilaaaenstein & Vogler i Mosse.— w Pleszewie : n. h d o r a 1 s r i.

Comp. Place de la Bourse No. 8. Publioitè Uai- 
1 f Mo s s e, Jerusalemerstrasse 48. A. R e t e- 

nad Menem Daube & Comp. — W Wro-

POZNAN, 22 lutego.

Jutro przystąpi wersalskie Zgromadzenie narodo-
Jo obrad konstytucyjnych a zwłaszcza ustawy o se- 

„jcii zmodyfikowanej wnioskiem Wallona. Według 
oittioich telegramów widoki tój ustawy są wcale do­
bre zwłaszcza po ostatnióm oświadczeniu się za nią 

(J povag lewicy. Przeciw niej głosować będzie nieza- 
5’j wodnie 'prawica, najskrajniejsza prawica a prawdopo- 
J dobnie i stronnictwo bonapartystowskie. Za nią cen­

trum i lewica z wszelkiemi jej odcieniami. Przyję -ie 
przeto ustawy Wallona jest niemal zapewnione, nawet 
y tym razie gdyby komisya dla ustaw konstytucyj- 

eilis nych opierała się przy wypracowanym przez siebie 
wniosku o senacie.

Włoski minister spraw zagranicznych Visconti- 
Venosta korzystając z sposobności obrad nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych, zabrał na ostatnióm 
posiedzeniu izby deputowanych głos, aby określić wło- 

Wjką politykę zagraniczną. Przedewszystkióm podniósł 
minister nader przyjazne stósunki, jakie łączą rząd 

.-¿’wioski z mocarstwami zagranicznemi i zauważył w obec 
d litejośifiadczenia deputowanego Miceliego, jakoby przemó- 
jJMwienie posła włoskiego Cadorny w Londynie w czasie 
ącylbankietu danego przez mieszkających tamże Francu- 
wemilzów mogło zamącić dobre Włoch stósunki do jednego 
). sang mocarstw (Niemiec), iż przyjazna i sympatyczna 
P. liwzmianka o włosko francuzkióm przymierzu w czasie 
(lOiąwojny r. 1859, nie może w żadnym razie przynieść 
śf—fizkoily obecnym przyjaznym stosunkom Włoch do
kam Niemiec.

3 w r W sprawie ewentualnego przyszłego konklawe o 
r. Mit wiadczył minister, iż rząd włoski porozumiał się w tój 

fi“ aierze z innemi mocarstwami, nie może jednakże za- 
niarst komunikować izbie bliższych szczegółów. Rząd włoski
__u pierwszy uważać będzie obowiązek strzedz bezpie-

czuistwa konklawe i stać na straży publicznego spo­
ino dśjwju. Minister zauważył dalój, iż rząd nie powziął je- 
s'nMt 8?Kfl 08tateC3D<y decyzyi co do wzięcia lub uchylenia 
’ f), się od udziału w koafereucyacb petersburgskieb nad 
—- międzynarodowym kodeksem wojennym, protokóły zaś 

nstbtmćj konferencji brukselskiój, nie mniój zapadłe 
a zni tM llcŃwały, oddane zostały pod ścisłą rozwagę mi- 
domit B'.lrom woj“y * sprawiedliwości. Co się tyczy Hiszpa- 

?m. f oajleP3zerai ożywiony jest ku niój chęciami.
———jba pismo króla• Alfonsa, w któróm donosi o swórn 

*8t«P'en'u na tron hiszpański, odpowiedział włssnorę- 
od i Mie ^Viktor Emanuel. Zdaniem rządu ogłaszanie 

il Bi °.*i™eętów dyplomatycznych, o co niektórzy dopo- 
(lPi 1!Dali 8*§ posłowie, jest zbytecznóm i bezpożytecznem, 

ntao to nie omieszka przedłoży ć izbie w razie pod- 
lesienia tutaj ważnych kwestyi, odnoszących się do niój 

aopaln okumentów. W sprawie odwołania wojennego francuz­
ie oi lego okrętu „Orenocque“ z Civitavecchia nie nastą- 
wnoiia między Francyą a Włochami zamiara not dy- 
Zgos omatycznych. Co się tyczy zakazu przesłanego 

/uff tl6'P 1Z’“d austryacki na ręce konsula włoskiego 
Iryeście, zasazu zabraniającego mu kojarzyć 

lny od1 Sze® małżeńskim włoskich poddanych, zawiązano z 
itóry d' e® austryackim odnośne układy; rząd austryacki 
1 także1 atruje w czynnnościach konsula włoskiego narusze- 
r przei ■'PW terytoryalnych. Po przemówieniu ministra 
życzy• »¡»granicznych zamknięto rozprawy jeneralne. 
itnia 1 ■ iki /?es^en’e węgierskie zbliża się już do kresu. Na 

możno' mej naradzie dwóch wielkich stronnictw: Deaka i 
kalli.™ AP centrum, w którój wzięli udział najwybitniejsi 
—aipo° ZCy Parlameutu węgierskiego, osiągnięto pocie- 
00W tn h r^fu^aty w sprawie bankowej, w sprawie trak- 
. • „p mi,, 4 .ego i celnego, sprawiedliwości i reformy 

edob'6 raCy*' Załatwienie kwestyi względem pokrycia 
’CZCg« k ,r°r?’ ,z. którą żadne większe nie będą się wią- 
lVl'0ll‘ iteiip1 nosc’’ pozostawiono osobie, która zajmie się 
• lii *1 Dmr>no7'eg0 gabinetu. O wyniku konferencji 
ŻC tykp j . ltt0 bezzwłocznie sprawę cesarzowi, który 

NaT najpÓŹaiój w Pon*edziałek do Pesztu.
2 Jat,rz0 wojennym w Hiszpanii cisza. Nade- 

iennik' adryto telegram zaprzecza rozsiewanym przez 
’ ^Wsk’ Zagrauzczi1lC wiadomościom, jakoby wojska 

za lin ą Ebro. Armia zaj- 
dacye S* . dobrze dziś jak przedtóm odebrane karlistom 
jego cW’ iróią Agra (rzeka poboczna Ebro)
j posafl ^.-8 08ci GO kilometrów. Również bezpodstawną 
Ść PP® bao. pog*es'ia o zagrożeniu przez karlistów miastu

lilFfli? również z telegramu madryckie-
1 li “'»Sta ° .acę dotychczas między rządem hiszpań- 
¡JrniW “ami.zjednoczoiiemi północnej Ameryki tru-
w dobre ’'te i ż Praw>e „Virgiuiusa“ zupełnie zostały usu-

(9

¡zenu
hi
_ ob«

Fan»ien^lt,lichPCnn?ai4er8ika pracuje nader gorliwie. Na 
8w iłoniojjp- en’a h u°hwaliła kilka wniosków do

rzonftj^ SkuDe Praw& ta na najlepezéj jest drodze.

i“"18 szkó!ej natury* Między innemi uchwaliła
>St<lziśi lQL. «Posaźyła lepiój niżeli w niejednóm 
"tayła ^W1 *zowanóm pańatwie nauczycieli i o- 
^»tcie Za utworzentem dostatecznego funduszu 

pozostałych po nauczycielach sierót.
olłO b 
latoró"

(1026) 
•nny 
;ie ’»adzopcæéj i zarządu kasy 

UaetPi... Cł ® pożyczki w Miłosławiu odbie-di ». pożyczki
pismo:ow

! i aWe'

S&8tSPUjąee
? Powodu ”M * ł,° 8 ł * w’ 2? lutes° 1875- 

Jysra p ore8pondenoyi z Miłosławia, w nr. 27 
8'5 dzisia°Zn*ńskiego zamieezczonój, zebra­

liśmy J T8, Płodzenie wspólne i jednogłośnie
'je: z obowiązku, jaki na nas ciąży, co na-

) p
Przeciwko twierdzeniu faktycznie 

Spółofi aw®nm, jakobyśmy od pożyczek w 
Me 8 naezej 10 proc, pobierali; bo nie 10 pr. 

Pr,> a tylko wyjątkowo i chwilowo, kiedy

banki wszystkie prowizyą swoją podwyższają,
9 proc, pobieramy. Raz tylko podczas wojny 
francuzkiój przez dwa miesiące 10 proc, bra­
liśmy. Zarząd procentu samowładnie nie pod­
wyższa, ale we wszystkich razach, kiedy ko­
nieczna potrzeba podwyższenia nastąpi, odwo­
łuje się do rady nadzorczój, która wspólnie z ' 
zarządem uchwala, co jest potrzebnem i korzy- 
stnóm, a ustawom się nie sprzeciwia. Nadmie­
niamy, że Bank włościański nie 9 proc., ale 
około 8 proc, brał przez czas niejaki; a więc 
i to jest nio prawdą, co o tóm powyższa ko­
respondencja mówi.

z) Protestujemy jak najstanowczój i najenergi­
czniej przeciwko podsuwaniu Spółkom jakichsiś 
idei o funduszu żelaznym, o których żadnój 
Spółce, a poszczególe naszój, ani się śniło, a 
które chyba w głowie korespondenta się wy­
lęgły. Fundusz żelażny ma swoje przeznacze­
nie właściwe, ustawami określone. Spółka na­
sza jest sądownie zapisana, pod ciągłym nad 
zorem sądowym, a nie wolno jój pod groźbą 
rozwiązania ani na jotę odstępować od ustaw 
podług prawa z dnia 4 lipca 1868 r. spisa­
nych, przyjętych i sądownie zatwierdzonych.

Rada Nadzorcza i Zarząd kasy oszczędności i pożyczki 
w Miłosławiu zapisanój Spółki.

Ks. T u ł o d z i e c k i, St. W r o u i e w icz, F. Czul- 
c z y ń s k i, J. Piotrowski, Teofil Rak O W 8 k i,
Ignacy Janicki, K. Mioduszewski, F. Lud. 
Skoraczewgki, Stankowski, S. Wroniewicz.“

Dobrzy poddani.
Jak średniowiecznemu niewolnikowi, któ­

remu świeżo spiłowano z szyi niewolniczą obro­
żę, ale który jój zapomnieć nie może i ciągle 
ją na ciele swórn czuje, tak też opinii publicz­
nej, tak tóż prasie prusko-niemieckiej świadoma, 
i przytomna ciągle mimo konstytucyonalizmu i 
parlamentaryzmu niewolnicza obroża dawnego 
a przechowującego się w rzeczywistości wiernie 
absolutyzmu pruskiego. — Z takiego uczucia 
posiadania wiecznie owej niewolniczej obroży 
na karku, z owej służbistości duszy nie zwy­
ciężonej dotąd żadnemi formułkami konstytu­
cyonalizmu i parlamentaryzmu, żadnemi papie- 
rowemi rękojmiami swobody gadania i pisania, 
płynie owa dewocya, zbiorowa, dobrowolna, nie­
podzielna prawie dla każdorazowej sity i wła­
dzy. Szklanka, z którój swego czasu napił się 
chodzący incognito po Berlinie Manteuf­
fel białego piwa, była pobożnym „spiessbttr- 
gerom“ berlińskim pokazywana za szkłem za 
opłatą sześciu fenigów od osoby. Temuż sa­
memu Manteuffłowi ofiarowały niemieckie mia­
sta pergaminy z prawem obywatelstwa i srebrne 
wieńce; politycznie miał na zawołanie swe wy­
pływającą z „wolnych wyborów“ izbę landra- 
tów, dewocya prasy i opinii publicznej otaczała 
go bezkrytycznie, póki był u władzy. Zaledwie 
nastało ministerstwo „nowej ery“, zaczął się 
osoby i rządów Manteuffla czepiać stały epitet 
„der Missregierung“ a słonecznik opiniowy 
zaczął zwracać swe oblicze ku Sehwcrinoin i 
Schleinitzom. Dzisiaj jest Manteuffel synoui- 
mem „der Missregierung,“ ministerstwo 
„nowej ery“ synonimem niedołęztwa polity­
cznego a entuzyazin znów bezkrytyczny, znów 
abdykujący z własnych sumień, przekonań i 
sądów, otacza reprezentanta sukcesów, jakie 
Prusy ostatniemi czasy poodnosiły. Gdyby zaś 
przynajmniej jego osobę i jego sukcesy! Po­
dobny entuzyazm byłby naturalnym, jest wła­
ściwy wszystkim narodom a świadczy tylko o 
słabości czyli lepiój powiedziawszy właściwości 
natury ludzkiej podziwiania wszystkiego, co 
nadzwyczajnością szczęścia uderza wyobraźnią i 
umysł. W naturalne to istocie ludzkiej uczu­
cie mięsza się ze strony opinii i prasy prusko- 
niemieckiój zaraz co innego przecież. Jako 
nieunikniony pasożyt entuzyazmu dla narodo­
wych sukcessów wyrasta bezzwłocznia dewocya 
dla siły i władzy, obok entuzyazmu dla repre­
zentanta niemieckiego powodzenia staje, nie po­
zwalając długo czekać na siebie, owa podofi- 
cersko-policyjna uległość, na szyi dumnych'fia 
pozór zwycięzców wybija się czerwona pręga 
dłuo-o noszonej a nie zapomnianej niewolniczój 
obroży. Źyją do dziś dnia i są tem, czóm były 
dawniej wszystkie owe narzędzia „publicznego 
bezpieczeństwa,“ które za czasów „Missregie­
rung“ Manteuffla wietrzyły wyznawców libe­
ralizmu, wywoływały na widownią skandaliczne 
procesy z świadkami w rodzaju Hentzego, czu­
wały nad prawowiernością religijną i polityczną, 
które później jeszcze po ukazie brały w gorliwą

obronę „ciemnotę rzymską“ i jój reprezentan­
tów w razie zaczepki ze strony narodowych 
czy liberalnych agitatorów. Jakże się to podo­
bało opinii publicznej i prasie prusko-niemieckiój, 
jakże przyklaskiwała z tego powodu energii i 
uczuciu sprawiedliwości rządu! —Dzisiaj zmie­
niła się dekoraeya, choć aktorowie pozostali ci 
sami. Te same narzędzia bezpieczeństwa pu­
blicznego, które wczoraj tropiły wyznawców li­
beralizmu, odgrywały tu i owdzie rolę agentów 
prowokacyi, ścigały oskarżeniami i prześladowa­
niami rozmaitego rodzaju przeciwników orto- 
doksyi religijnej i politycznej, wyszli w swych 
czerwonych kołnierzach i mimo swych czerwo­
nych kołnierzy na apostołów światła i postępu 
zaglądają do pieców i pod łóżka księży, tropiąc 
tajemniczego delegata papiezkiego, czyhają na 
„bezprawnie“ odprawione msze, chrzty i śluby, 
— wszystko to dzisiaj w imię światła, liberali­
zmu, postępu, jak wczoraj w imię porządku, 
konserwatyzmu, chrześciańkości państwa. A opi­
nia publiczna i prasa? Znajduje to wszystko 
mądróm, energicznem, liberalnem, postępowóm, 
otacza szczerem uznaniem i udziałem nowych 
apostołów postępowych idei z nad zielonego 
stolika czy w czerwonych kołnierzach, ułatwia 
im sama po troszę gdzie się uda i gdzie trzeba, 
denuncyacyą i podszczuwaniem trudne i mo­
zolne zadanie. W ten sposób (pojmuje opinia 
publiczna i prasa prusko-niemiecka stanowisko 
„dobrego poddanego,“ z czego wypada na­
turalną i logiczną koleją rzeczy, że mimo kon- 
stytucyonalizmów i parlamentaryzm ów, 
mimo swobody gadania, pisania i upominania 
się o swe prawa wszelka opozycya jest zdro- 
żnością, że zaś przedewszystkiem Polacy pań­
stwa pruskiego są owymi „złymi poddany- 
n ?. Takim predykatem obdarza nas mianowi- 
wicie w jednej z ostatnich swych wycieczek ser- 
wilizm żyjącej już prawie tylko wyłącznie szar­
paniem Polaków Posener Zeitung.

Nie dziwimy się, że organ prasowy, wyro­
sły na takim moralno - politycznym gruncie, 
oddychający atmosferą pojęć i wyobrażeń, jakie 
wskazaliśmy wyżej, mięsza pojęcia „dobrego pod­
danego“ z obowiązkiem moralnego lokajstwa i 
abdykacyi w obec każdorazowej władzy czy siły 
ze swych przekonań, praw i potrzeb.

Pozwoli my sobie w obec takiego pojmo­
wania rzeczy nienawistnego nam organu, bę­
dącego zarazem stanowiskiem całej prawie pu­
blicystyki prusko-niemieckiój, zakreślić nasze 
własne.

Państwo jest instytucyą, nie mającą prawa 
wglądać w uczucia i myśli swych poddanych, 
lecz uprawnioną jedynie do wymagania od nich 
pełnienia owych zewnętrznych obowiązków, bez 
którychby istnieć nie mogło. Skoro poddany 
państwa zapłaci swój podatek, skoro choć może 
nie bez żalu, ale tóż bez szemrania poświęca 
osobę własną i swych najbliższych na krwawe 
często usługi państwa, skoro nie wchodzi w za­
targ z prawami karnemi, — natenczas jest pod­
danym, jakim być powinien ze stanowiska uczci­
wych wyobrażeń o państwie a z tego też sta­
nowiska nic zapewnie Polakom państwa pru­
skiego zarzucić nie można. Dopóki opłacają po­
datki, dopóki dostarczają rekruta, dopóki do­
starczają na potrzeby mobilizacyjne koni i zbo­
ża , dopóki nie wchodzą w zatarg z kodeksem 
karnym, czynią zatem to, co od poddanego 
wymagać można.

Po za ową granicę nie sięga przecież ani 
prawna, ani moralna władza państwa, zwła­
szcza państwa konstytucyjnego i parlamentar­
nego, a jeżli po za ową granicą Polacy znaj­
dują się w zatargu z widokami rządowemi i sy­
stemem rządowym, jest to ich wyraźnem pra­
wem, które ukrócać może im tylko bezpra­
wi e.

Cóż jest, pytamy, istotą i sensem państw 
konstytucyjnych i parlamentarnych, cóż istotą 
i sensem sejmowych trybun, swobody prasy, 
wolności stowarzyszeń? Niczem innem, jak naj- 
solenniejszóm uświęceniem prawa opozycyi 
bez wystawienia się na niebezpieczeństwo 
bezprawia. Cóżby znaczyła trybuna parla­
mentarna, cóżby znaczyła swoboda prasy, cóżby 
znaczyła wolność stowarzyszeń, cóżby znaczyły 
pierwsze te litery abecadła konstytucyjnego, 
gdyby ich nie wolno tykać poddanym, gdyby 
odgrywały rolę zapieczętowanych butelek szam­
pana na oficyalnych obiadach, których gościom 
niższego rzędu otwierać nie wolno? — Konsty- 
tucyonalizm tedy i parlamentaryzm daje, raz

jeszcze, jeźli nie jest niecną komedyą i zaba­
wką, prawo opozycyi wszelkim w łonie pań­
stwa przemieszkującym żywiołom narodowym, 
politycznym, religijnym, społecznym, które po­
wodu do zadowolnienia nie mają a które czują 
potrzebę poprawy losu i położenia swego. Po- 
dobnóm więc, wynikającem po prostu z defini- 
cyi konstytucyonalizmu i parlamentaryzmu pra­
wem jest opozycya Polaków w najrozmaitszych 
swych kształtach i objawach tak długo, póki 
się nie spotka z kodeksem karnym. O uczu­
ciach i myślach polskich, zamkniętych w ser­
cach i głowach polskich, nie mówimy tutaj jako 
o rzeczy obojętnej nawet dla Niemców według 
ich własnego przysłowia: Gedanken sind 
zollfrei; ale nazywać Polaków z powodu ich 
zapatentowanej konstytucyjnie i prawnie naro­
dowej opozycyi „złymi poddanymi“ pań­
stwa pruskiego, o co mniejsza, ale uważać ich, 
co ważniejsza, za zasługujących na ucisk i ukró­
cenie praw równych wszystkim, — może tylko 
bądź to tępota nie rozumiejąca abecadła kon- 
stytucyjno-parlament&rnego lub, co gorsza, nie 
uleczony niczem serwilizm, czujący ciągle je­
szcze mimo wszelkich pisanych swobód obrożę 
własnej nieWoli na zginającym się kornie w o- 
bec każdej władzy i siły karku.

Wiadomości urzędowe.
Najnowszy No. 44 Staatsanzeiger’a ogłoszą prawo o 

tandszturmie z dnia 12 lutego 1875.

Sędzia powiatowy Stiegert w Śremis mianowany został 
rzecznikiem przy sądzie powiatowym w Kośoianie i zarazem no- 
taryuszem w departamencie sądu apelacyjnego w Poznaniu.

Korespontiencye Dziennika Pozn.

Środa. 19 lutego.
(Spółka pożyozkowa. — Stopa proo8ntowa. — Odczyt. — Kółko 

rólnieze.)
Walne zebranie naszój Spółki pożyczkowej 

odbędzie się prawdopodobnie dopióro w marcu. Nawał 
pracy, jaki się przy końcu zeszłego roku nagromadził, 
nie dozwolił jeszcze zarządowi przysposobić wszystkie­
go materyału do walnego zebrania, a mianowicie in- 
wentury i bilansu. Do zwłoki tój przyczyniła się głó­
wnie oraca, jaką miał zarząd i rada nadzorcza przy 
zmianie ustaw, które dopióro przed kilku tygodniami 
przeprowadzono. Sądzimy więc, że tą rażą członkowie 
opóźnienie walnego zebrania uwzględnią.

Przy zamknięciu ksiąg kasowych za rok ubiegły 
przekonaliśmy się, że Spółka nasza wzrasta i rozwija 
się coraz pomyślniój. Zyskane procenta z przeszłego 
roku wynoszą blizko 8000 tal. Po pokryciu wszel­
kich wydatków, jak zapłaceniu procentów od depozy­
tów, pensyi urzędników itd., przeznaczono stósownie do 
starych ustaw połowę czystego zysku na dywidendę, 
połowę zaś na fundusz żelazny. Tym sposobem wzrósł 
fundusz rezerwowy o przeszło 2000 tal., członkowie 
zaś dostali ośm procent dywidendy. Jest to rze­
czywiście bardzo dobry rezultat. Członków mamy 
blizko 600. Inne dane podamy po walnóm zebraniu, 
gdy nas dojdzie szczegółowe sprawozdanie.

Widząc dobre rezultaty, wynikające tak dla Spółki 
samój jak dla członków, pobierających 8 proc, dywi­
dendy, nie mogę tu pominąć ważnej dla członków' a 
szczególniej dla członków potrzebujących częstych po­
życzek, okoliczności, t. j. stopy procentowej. W sa­
mym początku brała Spółka nasza 8 proc, od poży­
czek nowych, a 10 proc, od pożyczek prolongowanych. 
Oczywista, że przy pożyczkach prolongowanych była 
stopa procentowa zbyt wysoka, to tóż długo się nie u- 
trzymała; zmieniono ją a postanowiono tak od nowych 
jak prolongowanych pożyczek pobierać 8 proc. Późoiój, 
gdy rozwój Spółki był coraz pomyślniejszym, zniżono 
stopę procentową na 7 od sta. To jednakże nie 
dłu ro trwało. ;— Wiedeńskie i inne krachy, które 
oddziałały prawie na całą Europę — przyczyniły 
się tóż i u nas do zmiany stopy procentowój 
na niekorzyść członków, podniesiono ją bowiem znowu 
na 8 od sta. Stopa ta pozostała aż po dziś dzień. — 
Nie wiemy i nie myślimy się zapuszczać w to, czy 
kryzys pieniężna już przeszła, to tylko wiemy, że 
spółka nasza rozwija się obecnie bardzo pomyślnie, 
widzimy, że kapitał jój rezerwowy wzrasta bardzo 
szybko. Taki pomyślny ¡stan naszój spółki upoważnia 
mnie poniekąd do zrobienia radzie nadzorczój uwagi, 
ażeby o zniżeniu stopy procentowój pomyślała. Celem 
spółki jest bezwątp:enia udzielanie jak najtańszego kre­
dytu; tylko taki kredyt może przynieść pożyczającym 
pewne korzyści. W handlu i przemyśle nie trudno 
może wypracować wyższe zyski od kapitału jak 7 pr., 
w gospodarstwie jednak, a szczególniój w naszych wiej­
skich gospodarstwach, które jeszcze zbyt nizko stoją, 
jest trudno 8 proc, wyciągnąć na długi, a szczególniój 
gdy hipoteki już są znacznie obciążone. Gdy przytóm 
zwaiymyj że spółka nasza pożycza gospodarzom wiej­
skim po większój części tylko na hipoteki, a więc na 
ezas dłuższy, to tóm bardziój starać się musimy o jak 
najniższą dla nich stopę procentową. — Z tych więc 
względów śmiemy proponować radzi
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stopą .procentową zniżyła obenie z 8 na 7 proc.— 
przez co pomyślny stan naszój kasy nie dozna wiel­
kiego uszczerbku. Dodamy jeszcze, że przez zniżenie 
stopy procentowej przypadloby wprawdzie w przyszło­
ści kilka set talarów mniój na fundusz rezerwowy, wąt­
pimy przecież bardzo, aby przez to miała sią zmniej­
szyć dywidenda; wiadomo bowiem członkom, że po­
dług naszych ustaw więkaza część zysków bo % prze­
znacza się na dywidendę, a tylko 1/a część na fundusz 
rezerwowy, gdy tymczasem dotychczas dzielił się czysty 
zysk w połowie na fundusz rezerwowy, a w połowie 
na dywidendę.

Na OBtatni odczyt p. dr. Zaremby z Pierzchną 
zgromadziła się publiczność dość licznie. Szanowny 
prelegent opisał bardzo zajmująco Herkulanum i tum 
medyolański. — Dochód z tój prelekcyi przeznaczył 
pan Zaremba na rzecz Towarzystwa pomocy naukowój 
dla dziewcząt.

Nasze kółkorólnicze, a mianowicie dyrekcya, wktórćj 
■kład wchodzi kilku bardzo uzdolnionych agronomów, 
zajmuje się szczerze naszymi wiejskiemi gospodarzami, 
chcąc przez polepszenie ich gospodarstwa podnieść ich 
byt materyalny. —■ Przystępne odczyty i pogadanki o 
gospodarstwie miewają na posiedzeniach najlepsi agro- 
nowowie, dyrekcya zaś towarzystwa sprowadza nasiona, 
zboża do siewu i sztuczne nawozy, które częścią mię­
dzy członków na rachunek kasy rozdaje, częścią roz- 
sprzedaje. — Na ostatniem posiedzeniu miał p. dr. 
Zaremba z Pierzchną bardzo zajmujący wykład o 
trzodzie chlewnój. Mówił obszernie o najlepszych ga- 
gatunkach świń, o paszy itd. Gospodarze nasi, którzy 
się chowem trody chlewnój bardzo zajmują, z natę­
żoną uwagą przysłuchiwali się wykładowi, który trafiał 
do ich przekonania.

Ażeby zachęcić członków do jak najliczniejszego 
zbierania się na posiedzenia, postanowiła nie dawno 
dyrekcya wylosować na każdóm posiedzeniu jakiś sprzęt 
w gospodarstwie potrzebny np. rzeszoto, widły, siekierę 
lub coś podobnego. Sprzęty te zakupi dyrekeya z kasy. 
Sądzę, że takie zachęcanie członków jest bardzo stóso- 
wne i godne polecenia innym kółkom rólniczym. Na 
przy8złóm posiedzeniu, które się w pierwszą niedzielę 
miesiąca marca odbędzie, nastąpi wybór nowego człon­
ka dyrekcyi w miejsce zmarłego niedawno Nowaka 
ze Spławia.

Lwów, 19 lutego.
(Zjazd marszałkowski. — Sprawa drożna. — Zgromadzenie To­

warzystwa kasy oszozędności. — Dary dobroczynne.)
(T.) Obrady konferencji marszałków w sprawie

reformy ustawy drożnój odbywają się przy drzwiach 
zamkniętych. Gazeta Narodowa donosi, że żą­
dała tego policya, na jakiój jednak podstawie, nie wiem. 
Z protokółów przeto, jedynie przez konferencyą ogło­
szonych, możemy wiedzieć, co się tam dzieje. Według 
tych protokółów zagaił wczoraj posiedzenie w sali ra- 
tuszowój jako wezwany do przewodniczenia obradom 
Kazimierz hr. Wodzicki i wezwał na sekretarzy pp. 
marszałków Zenona Słoneckiego i dra Wernickiego. 
Całe prawie pierwsze wczorajsze posiedzenie zeszło na 
rozprawach nad kwestyą formalną: jak rozprawiać, 
jakie stanowisko ma zająć konferencyą w obec sejmu 
itd. Głównie p. Hubicki podnosił najrozmaitsze wąt­
pliwości formalnościowe. Długo rozprawiano miano­
wicie nad tóm, który z istniejących rozlicznych pro­
jektów (do dawniejszych przybyły projekta hr. Reja, 
dr. Wernickiego itd.) wziąć za podstawę obrad? Wre­
szcie położył dyskusyi tój koniec członek wydziału 
krajowego a referent spraw drożnych hr. Badeni, wno­
sząc, aby bez względu na istniejące projekta rozstzy-

fuąć nasamprzód cztery zasadnicze pytania a to: 1) 
le ma być kategoryi dróg nieeraryalnych; 2) czy 

przyjąć prestacye w naturze czy w formie dodatków 
do podatków; 3) kto ma sprawować zarząd a 4) ko­
mu ma przysługiwać prawo egzekucyi w Bprawie dro- 
źnój. Wniosek ten został przyjęty i zgromadzenie 
przystąpiło zaraz do rozpraw nad punktem pierwszym. 
Rozprawiano nad nim do godziny 3 z południa i zgo­
dzono się w końcu na to, aby utrzymać podział dróg 
dotychczasowy, na drogi krajowe, powiatowe i gminne. 
Drugie posiedzenie odbyło się wczoraj wieczorem o go­
dzinie 7 i trwało do późna w nocy. Przedmiotem obrad 
był punkt drugi wniosku hr. Badeniego, t. j. w jaki 
sposób mają być przysparzane fuudusze na budowę i 
utrzymanie dróg i zgodzono się w końcu na projekt 
wydziału krajowego, poczóm wybrano komisyą z pię­
ciu członków, która ma wypracować szczegółowe wnio­
ski do projektu ustawy i takowe zjazdowi przedłożyć. 
Dzisiejsze trzecie posiedzenie, na któróm komisya ma 
zdać sprawę, rozpoczęło się o godzinie 5 wieczorem i 
trwa dotychczas. Jaki będzie rezultat zjazdu, nie wie­
my, spodziewać się jednak należy, że droga, którą o- 
brano dla załatwienia tój bardzo ważnój i w naszych 
stósunkach piekącój sprawy, okaże się właściwą i że 
elaborat zjazdu ułatwi sejmowi przeprowadzenie refor­
my ustawy dotychczasowój, krzywdzącej lud, i dla tego 
będącój powodem ciągłego między „dworem“ a „g o- 
madą“ rozstroju.

Wczoraj odbyło się także doroczne zgromadzenie
Towarzystwa kasy oszczędności pod przewodnictwem 
prezesa Kazimierza hr. Krasickiego. Ze sprawozdania 
dyrekcyi okazuje się, że kapitał wkładkowy (ulokowa­
ny przez publiczność na książeczkach kasy oszczędno­
ści) z końcem r. 1874 wynosił: 7,841,120 guld., po­
większył się więc w ciągu roku o 903,175 guld. Głó­
wnym powodem tego napływu kapitałów jest brak za­
ufania publiczności do papierów wartościowych i do 
wszelkich banków i Towarzystw akcyjnych. Zysk 
czysty z obrotu tego kapitału wynosił z końcem 1874 
roku 67,607 guldenów. Po wydzieleniu z niego sta­
tutem przepisanych kwot do funduszów rezerwowego, 
emerytalnego itd. uchwaliło zgromadzenie wczorajsze 
pozostałą resztę czystego zysku 10,638 guld. rozdać na 
cele publiczne. I tak przeznaczono między innemi: 
Dla muzeum przemysłowego na budynek 1000 guld., 
dla fundacyi nagród dla dobrych sług 1000 guld., dla 
zboru ewangelickiego na budowę szkoły 1000 guld., 
dla funduszu na zakupno obrazu Matejki „Unia Lu­
belska“ 500, dla zakładów głuchoniemych i ślepych po 
500, dla stowarzyszenia „Pracy kobiet“ 300, dla To­
warzystwa pomocy naukowój 200, dalój dla wszelkich 
ochronek lwowskich, dla Towarzystw bratniój pomocy 
itd. po 100 do 400 guldenów.

Mimowoli nasuwa się tu pytanie, czy takie roz­
drabnianie datków jest odpowiednióm? Kasa oszczę­
dności co roku część zysków swoich rozdaje na cele 
publiczne, i przyczynia się wielce do wspomagania 
różnych dobroczynnych instytucyi. Nierównie wiYcójby 
je wspomagała jednak, gdyby co roku komu innemu 
ale znaczniejszą kwotę dała. Gdyby naprzykład część 
zysków tegorocznych owe 10,000 guldenów była dała 
np. na budowę muzeum przemysłowego, byłaby tę bu­
dowę umożliwiła, datkiem 1000 guldenów, jakkolwiek 
znacznym, tyle do budowy pomogła, co n. p. datkiem

200 guldenów dla tego lub owego towarzystwa. Gdyby 
tegorocznych 10,000 była dała kasa zakładowi głucho­
niemych, byłaby ta ważna instytucja dobroczynna, od 
razu mogła stanąć na nogach. Datek 500 guldenów 
nie wiele jój pomoże. — Tę moją uwagę może zechce 

i podnieść który z dzienników miejscowych i wpłynąć 
i z czasem na zarząd kasy, aby zamiast rozdrabiać sumę 
j na datki przeznaczoną i dawać co roku wszystkim in- 
! stytucyom po odrobince, dawał co roku komu innemu,

ale całą na cel taki przypadającą kwotę.

NIEMCY.

w Berlin, 21 lutego. Komisya, którój poru- 
czono ordynacyą prowincyonalną przedyskutowała na 
sobotnióm posiedzeniu §§ 5, 6 i 7 tytułu drugiego od­
noszące się do urzędników prowincyonalnych, komisyi 
prowincyonalnych i budżetu prowincyonalnego. Po­
przednio przedyskutowała już §§ 1—4 i przyjęła przy 
§ 1 następującą poprawkę: „Do związku prowincyo­
nalnego należą wszystkie w obrębie prowincyi położo­
ne powiaty i wszystkie do tych powiatów należące 
miejscowości.“ Uchwałę co do wniosku postawionego 
przy parag. 1 a domagającego się podziału prowincyi 
pruskiój na dwie prowincye: Prusy Wschodnie i Pru­
sy Zaobodnie; niemniój uchwałę co do § 2, żądającego 
aby miasto Berlin wraz Charlotenburgiem tworzyło oso­
bną prowincyą, odłożono na późniój, poczóm przyjęto 
§§ 3, 4, 5, 6 i 7 w redakcyi rządowój.

Dnia 20 bm. odbyło się ostatnie pełne posiedzenie 
rady związkowój pod przewodnictwem ministra stanu 
Delbrücka.

S. rawa okrętu „Gustawa“ jest dziś, przedmiotem 
niemałego zainteresowania prasy berlińskiój. N a t.- 
Z t g. pisze, że sprawa ta blizką jest ostatecznego za­
łatwienia. Hr. Hatzfeldt przypomniał rządowi madry­
ckiemu dane przezeń Niemcom przyrzeczenie i wezwał 
go do uczynienia zadość przyjętym na siebie dobro­
wolnie zobowiązaniom. Z strony rządowój piszą w tój 
mierze:

„Minister hiszpański spraw zagranicznych p. Castro 
zawiadomił bezzwłocznie cały gabinet o oświadczeniu 
p. Hatzfeldta, i wszelką można mieć dziś nadzieję, że 
sprawa okrętu „Gustava“ szybki i pomyślny weźmie 
obrót.“ Okoliczność, że poseł niemiecki nie doręczył 
dotychczas rządowi hiszpańskiemu swych listów uwie­
rzytelniających, zdaje się z sprawą tą w ścisłym zo­
stawać związku. Do Kol. Ztg zaś telegrafują pod 
d. 19 bm.: „Stojące w Kielu okręty wojenne otrzy­
mały polecenie, aby były w pogotowiu do udania się 
na wody hiszpańskie, a to celem poparcia pretensyi 
rządu niemieckiego na wypadek, gdyby Hiszpania 
zwlekała dłużój z daniem Niemcom zadośćuczynienia.“ 
Dzienniki berlińskie pocieszają się, że argument to naj­
dosadniejszy, i że pod naciskiem podobnego „ultima 
ratio“, Hiszpania zrobi, co do niój należy.

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 20 lutego. Na wczorajszem posie­

dzeniu izby niższój odpowiadał minister sprawiedliwo­
ści między innemi na interpelacyą posła szlązkiego 
Cienciały dotyczącą języka urzędowego w sądach 
szlązkich, i oświadcza że nie podziela zdania tych, iuó- 
rzy mniemają, że na Szląsku inny istnieje język Vi** 
jowy, jak niemiecki. Na mocy reskryptów ministeryal- 
nych z r. 1851 i 1871 język niemiecki uznany został, 
jako jedyny język narodowy (!!) na Szlązku, gdyż tam­
tejsze słowiańskie dyalekta nie stanęły jeszcze na wy­
sokości języka piśmiennego. Dyalekta te są zbliżone 
częścią do polskiego, a częścią do czeskiego języka, ale 
nie mogą jeszcze służyć za język urzędowy. Na tóm 
samóm posiedzeniu przedłożył minister handlu traktat 
pocztowy zawarty w Berlinie, a Schönerer i towarzy­
sze interpelacyą, czy rząd myśli o zorganizowaniu na- 
czelnój inspekcyi kolei żelaznój. W końcu przedłożył 
klub postępowy wypracowaną przezeń ustawę inkom- 
patibilitacyjną.

Z Pesztu piszą do N. fr. Presse o przebiegu 
| przesilenia ministeryalnego, że sytuacja o tyle uległa 
i zmianie, że odstąpiono od myśli zwołania wielkiój kon- 
; ferencyi, nazjpanój przez jednych deputacyą regniko- 
j larną, przez innych zgromadzeniem notablów. Wyprą 
j cowanie programu, około którego ma się zeszeregować

nowe stronnictwo i którego przeprowadzenie przyjmie 
na siebie rząd nowy, powierzonóm zostanie ściślejsze- 

i mu komitetowi, do którego należeć będzie także dzi- 
! siejszy prezes gabinetu, jako mąż zaufania korony.
Pan Bitto nie weźmie najmniejszego czynnego u- 
działu w kwestyi sformułowania szczególnych pun­
któw programowych i o tyle zabiorze tu głos, 
o ile chodzić będzie o zwrócenie uwagi komisyi 
w razach, gdyby ta chciała uchwalić coś takiego, cohy 
nie mogło liczyć na poparcie korony. Przyjazd cesa­
rza do Pesztu nastąpi dopiero wtedy, gdy układy do­
prowadzą do pewnego dodatniego rezultatu, a utworze­
nie gabinetu będzie mogło przyjść do skutku na pod­
stawie tychże pomyślnych rezultatów. W obecnych 
okolicznościach najwięcej ma widoków gabinet Szlave- 
go, do którego weszliby Koloman Tisza jako minister 
spraw wewnętrznych, a Sennyey jako minister skarbu. 
W razie odmowy Sennyeyego ofiarowanoby tekę skar­
bu Kolomanowi Szellowi, podczas gdy hr. Szapary 
objąłby w tym gabinecie tekę miniaftra komunikacyi. 
Wszystko to jednakże są tylko kombinacye, które o- 
balić może pierwsze lepsze intermezzo polityczne.

F R A N C Y A.
w Paryż, 19 lutego. Wszystko za tóm prze­

mawiać ^eię zdaje, że projekt do prawa o senacie w 
brzmieniu deputowanego Wallona, nad któróm przed 
dwoma dniami obradowała komisya konstytucyjna, o- 
statecznie przez Zgromadzenie narodowe przyjętym zo­
stanie. W każdym razie, co i Temps, organ lewego 
centrum, przyznaje, postąpiła naprzód sprawa konsty­
tucji. W kołach urzędowych obliczają już nawet, że 
za owym projektem oświadczy się większość 20 do 40 
głosów. Monitor zaś podaje następujące zestawienie: 
„W głosowaniu weźmie udział mniój więcój 700 de­
putowanych; opozycya składać się będzie z 100 człon­
ków najskrajniejszój prawicy, z 30—35 bonapartystów 
i 110 członków najskrajniejszój lewicy; wedle tego 
więc mogłaby większość dochodzić do 360 głosów.“ 
Wedle tegoż Monitora spodziewają się, że znaczna 
większość oświadczy się także za sposobem mianowa­
nia, wedle którego w skład ciała wyborczego w ka­
żdym departamencie wchodzą deputowani tegoż depar­
tamentu — dwaj w każdym departamencie wybierać 
się będą senatorowie — Zgromadzenie zaś narodowe 
przy pierwszóm utworzeniu senatu 75 obsadzi miejsc.

Zresztą rozdzielono dziś pomiędzy deputowanych 
projekt Wallona.

Na dzisiejsze posiedzenie Zgromadzenia narodowe­
go przybyła bardzo wielka liczba deputowanych; po­
między nimi znajdował się nawet jenerał Lefló, amba­
sador francuzki w Petersburgu, gdyż rząd z powodu 
przesilenia obecnego powołał wszystkich dyplomatów, 
co zarazem są posłami. Tylko hr. Chaudordy nie przy­
był z Madrytu, gdyż położenie rzeczy tamtejsze wy­
maga obecności jego. Przed zagajeniem zebrania od­
były prawica, prawe centrum, umiarkowana lewica i 
lewica najskrajniejsza zebrania. Zresztą przyjęło Zgro­
madzenie na publicznem posiedzeniu, które bardzo kró­
tko trwało, trzy projekta finansowe.

Rada stanu odrzuciła wniosek ks. Napoleona o u- 
mieszczenie go na liście generałów dywizyi, z którój 
go po wojnie 1870/71 wykreślono.

Po Wersalu obiegały w tych dniach pogłoski, że 
hr. Chambord znajduje się w tóm mieście. Pogłoski te 
jednak były fałszywe, ponieważ wedle Monitora, 
on znajduje się w Frohsdorfie.

OŚWIATA LUDOWA.
Na Oświatę ludowę otrzymaliśmy tal. jeden sgr. dziesięć 

od pani I. S.

Proces Offenheima.

(Ciąg dalszy).

Jeśli przedostatnie akta dramatu oftenheimowskie- 
go mało tylko z powodu swojój jedno3tajności mogły 
zwracać na siebie uwagi, za to ostatni akt obfitował 
w momenta pełne scen efektownych, drastycznych a 
nawet wstrząsających. Skutkiem tego niech nam bę­
dzie wolno podać obszerniejsze sprawozdanie z dni o- 
statnich procesu Offenheimowskiego.

Po przesłuchaniu oskarżonego, świadków, rzeczo­
znawców, odczytaniu licznych dokumentów, listów, po­
stawieniu pytań dla sędziów przysięgłych itd., udzielił 
przewodniczący głosu prokuratorowi hr. Lamezanowi 
dla zestawienia końcowych wniosków.

C. k. prokurator podaje między innemi history­
czny obraz powstania i przyprowadzenia do skutku ko­
lei lwowsko-czerniowiecko-jaskiój, powiadając nawiasem, 
iż tylko nagła i niespodziewana śmierć uratowała Herza 
v. Rodenau, byłego niegdyś jeneralnego dyrektora ko­
lei Karola Ludwika od stawienia go przed kratkami 
sądowemi i że podniesiono przeciw Onenheimowi za­
rzuty, znalazłyby były zupełne zastósowanie także i 
przeciw dawnemu jego szefowi i przyjacielowi od ser­
ca, z tym nadto dodatkiem, iż w postępowaniu Herza 
v. Rodei au czuć zdała nierównie więcój brzydoty. Du­
szą kolei lwowsko-czerniowieckiój, powiada, był oska­
rżony, a organa kontrolujące z rady nadzorczój i re- 
wizyjnój, które tak płocho pojmowały swoje obowiązki, 
oddane były całkiem na jego usługi.

Walne zgromadzenie był to zbiór maryonetek — 
których uchwały nie mogą w obec sądu karnego u- 
sprawiedliwić obwinionego. Przedstawiciel rządu, któ­
ry również powinien był stanowić kontrolę czynów o- 
skarzonego, otrzymawszy od Offenheima rocznie 600 
złr., stał się ślepóm jego narzędziem.

Wreszcie wyraża hr. Lamezan swoje zdziwienie 
i nad tóm szczegolnóm zjawiskiem, iż właśnie, kiedy 
finansowy Btan kolei do najgorszego dochodził stopnia 
w tymże stósunku podnosił się majątek oskarżonego.

Tu krótka nastała pauza, a po rozpoczęciu na no­
wo rozpiawy, o pół do drugiój, mówił dalój prokura­
tor, wykazując oszustwo Offenheima przy zawieraniu 
z Brasseyem kontraktu budowy, mianowicie tóż co do 
artykułu XVII tego kontraktu, zezwalającego na wy­
płacenie a conto sumy 190,000 funtów sterlingów. Oszu­
stwo przy wy kupnie gruntów zasadzało się na tóm, iż 
Offenheim, który z urzędu czuwać był powinien nad 
przedsiębiorcą budowy, sam przyjął na siebie czynno­
ści tamtego i wziął za to tytułem wynagrodzenia sumę 
100,000 złr., a choć twierdzi, iż te sto tysięcy zwrócił 
Brassey’owi, jakież, i gdzie są na to dowody?

Przy wykupnie gruntów pod linię B. taż sama 
powtarza się historya, i nie dość na tóm, ale jeszcze 
członek Rady nadzorczój tejże samej kolei bar. Petrino 
współuczestniczy i bierze w nagrodę 6,000 złr. — 
A przy dostawie podkładów, nie zamieniałże oskarżony 
swego stanowiska jako organ nadzorczy budowy, na 
stanowisko niby drugorzędnego liweranta, albo pośre­
dnika? w skutek czego podkłady nie tój były jakości, 
ani nie miały tych przymiotów, jakie mieć były po­
winny, a ztąd dla Towarzystw’a szkoda przynajmniój 
w kwocie 34 tysiące złr.

Mówca potóm przedstawia obraz nędznego stanu 
budowy kolei, który za pomocą zeznań w przeciągu 
rozprawy jest już dostatecznie stwierdzonym.

Wiedział wprawdzie oskarżony o tym złym stanie 
kolei, ale go zamilczał przed radą zawiadowczą, do­
prowadzając nadto do tego, iż przedsiębiorcę budowy 
od wykonania robót ostatecznych, stosunkowo za bezcen 
nieoględnie zwolniono, a zrządzona przez to towarzy­
stwu szkoda wynosi najmniój, jak to oznaczono, kwotę 
2,305,328 złr.

Trzyprocentową prowizyę przy sprawianiu taboru 
przewozowego, o którój obwiniony twierdzi, iż mu ją 
dostawcy dobrowolnie ofiarowali, odstąpiono nie dla 
niego, ale dla Towarzystwa, i tylko przebiegłości swo­
jój zawdzięcza oskarżony, że mu rada zawiadowcia 
rzeczoną prowizją w klocie 42,495 z:r. na własność 
przyznała.

Przeniesienie sumy 850,000 złr. z linii A. na linią 
B. nie byłoby wprawdzie samo przez się tak zdrożnóm, 
ale nie wiedział o nióm rząd, któremu się bądź co bądź 
należało orzeczenie w tym względzie, —■ ba nawet u- 
goda w tój mierze z Brassey’em nie doszła do uszu 
rady zawiadowczój, ani walnego zgromadzenia i nie 
została przez nie zatwierdzoną, a szkoda, jaką ztąd to­
warzystwo poniosło, wynosiła 550,000 złr., które bez po­
przedniego zezwolenia Brassey’owi wypłacono.

Koncesya na linię C. uzyskana tylko na imię pe* 
wnój spółki, nie miałaż na celu zbogacenia tylko kilku 
osób pośredniczących? Twierdzenie, że uzyskanie tójże 
kongesyi dk towarzystwa było niemożliwe jest tylko 
zręcznóm omamieniem, w skutek któregj towarzystwo 
poniosło szkodę na 440,000 złr.

Zarzucano, odzywa się mówca, temu procesowi, że 
jest tendencyjnym, że jest procesem politycznym, i za­
rzucano słusznie, bo nie jestem w stanie nadać mu in­
nego znaczenia. Jest tendencyjnym, ale tylko o tyle, 
że podstawą jego była dążność wykazania raz nareszcie 
i rozstrzygnięcia: co jest dozwolone prawami karnemi, 
a co niemi nie jest; na co się zdrowy rozsądek prawego 
obywatela zgodzić może, a co musi uznać za karygo­
dne. I politycznym nazwę proces obecny, ma on bo­

wiem dla państwa obszerne znaczenie już przez to 
iż zadaniem jego jest pokazanie światu, że słowa 
wne prawo dla wszystkich“ nie są u nas czczym t f Pfi 
wyrazem. Daleki jestem od myśli nakłaniania sąd,,1 *'1 
potępienia oskarżonego z tego powodu, że posiać 
liony; w moich oczach posiadanie nie jest zbro? Pr»1 
lecz tylko posiadanie nabyte czystemi rękotna. ytef» 
jestem w stanie udowodnić, że obwiniony zbogacij < f*’ 
nieprawemi, nierzetelnemi, nieczystemi środkami, ’ i*’, 
kim razie wraz ze skazaniem oskarżonego g}’QS ’K 
muszę i na potępienie jego bogactwa. O, n n8s’:d‘l0 
Austryi, długo pod tym względem i ciężko grze82o’fei‘ 
za zasadniczą maksymę przyjęto zdanie: „non olj.JSuy 
„pieniądz nie cuchnie“, brano tóż, brano pieni?? A08' 
zkąd i jak się udało, spoglądając jeszcze z n«— “CoirjfflJ
głupców, co nie umieli, a może nie chcieli bogacić 
na 1 ofloia drodze 5 —— lecz flnrawdaiłtr ei«sprawdziły się 

„Maleńka hańba
na ladajakiój
nieśmiertelnego wieszcza: WiI.
w olbrzyma urośnie, i naszym ziemię sromem Zan,/*01’’, 
rozgłośnie.“

„Widzimy tu w Austryi, jak sławny nieoiio^’ 
przywódzca ludu panuje dziś w pysznych pałacac(<Jida 
z wysokości swój pogląda na ulice, które niegdyś 
świadkiem jego zapasów politycznych. Ideały 
przebrzmiały, wolność sprzedano...“, tu pr2et lustr, 
prokuratorowi przewodniczący napomnieniem, a|J!$ P 
nikał wycieczek osobistych. (Była to bowiem * 
czka przeciw Giskrze).

Przemówienie swoje, które trwało około 6 go^n»«®0 
zakończył prokurator temi słowy:

„Teraz więc od orzeczenia sądu zależeć betjtpl 
czy i nadal przy zarządzie cudzym majątkiem jłyiy 
wykluczone wszelkie pojęcie etyczne, wszelka ps?-lw 
o oudzój własności; czy Austrya wraz z pieniędzmi*1*1118, 
traciła także swoją dewizę, która żyć powinna w seritóso" 
każdego prawego obywatela! Orędi

Wśród ogólnego dziś rozgłosu jakoby w AjJ , 
wszystko aż do gruntu było zepsute i przejęte zgj j j 
zną, wasze orzeczenie, panowie, ma pokazać swi^pisa 
że zaród dobrego nie wygasł jeszcze w sercach aiw J 
ackiego ludu, że pozostał w nich nietknięty i nienar.1- ' 
szony, i że z niego wyjdzie początek naszego odrobS 
nia. Wasze orzeczenie, mówię, ma udowodnić w 
czu narodów, że jeżeliśmy wszystko stracili, tośmjF8.® 
szcze nie stracili honoru.“ it»wier

i baloł
(Ciąg dalszy nastąpi.) uganii
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iii" u
MU, i

Poznan, 22 lutego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
u d<\
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— * Trzymarkówki. Na dokończenie budowy igiych ok 
polskiego otrzymaliśmy trzy marki od p. doktorowéj MateitimM 
sześć marek od Fedorka; dwadzieścia marek od pani M, «»di, 
Wrześni; trzy marki od p. Szobera z Dobieżyna; ośaumświęo 
marek siedmnaśois fenygów od Bebs, Mimi, Adzi, iii i nit 
Idzi, Nasia Munia i 2użu w W. nad Wartą; marek: Lt 
vięć zebranych w towarzystwie młodzieży handlowéj itiij nie

jako kara za uczęszczanie na piwo do Falka; piętnaście a Ni 
od p. An’ny z hr. Kwileckioh br. Mielżyńskiój jliać,lub 
zna. Razem dziś złożono marek 74 fenygów 17. - lubo

— * Walne zebranie Towarzystwa pomocy m;btte pc
wej Imienia Marcinkowskiego jutro o godzinie ozwattimglçdoi 
południu na w. sali bazarowéj. Tu

— * Walne zebranie kółka Towarzyskiego odbyinnie do 
w dniu wczorajszym. Po sprawozdaniu Dyrekoyi, prtedsWH 0(S 
niu kasy wybrano do dyrekoyi kółka na rb. następują Zai 
pp. Bentkowskiego WŁ, Berendesa Henryka, JiJrowspoi 
kiewioza Wł., hr. K Wileckiego Miecz., hr. WęsietW nimi 
Kwileokiego, Mateokiego WŁ, Motiego Stan., dr,fowsrzy 
kowioza, Rakowskiego Fel., hr. Skôrzewskiogp’Tw» 
ona i Zabłockiego Erazma. Poczóm po załatwieni«/»ty«h 
bnych kwestyi dotyczących adminiatracyi kółka i przyjęeW wie 
członków dziesięciu przedstawionych kandydatów, walne
nie ukończonóm zostało. *cb nig

.— * Doniesienia policyjne. Zgubiono portmoitliWe i 
pieniędzmi i kwit lombardowy, laskę, kwit lombardowy, deozore, 
nierz futrzany i kluoz od domu; znaleziono szary kolnie dyby ni 
traany, cygarniczkę. po

— * Dyrektor tutejszego gimnazyum fryder;°Prz,idn
wskiego p. dr. Sohwartz przesiał niedawno mutiimd™11 łrt, 
chijskiemu zuaozny zbiór przedmiotów tak nowych jak pis, ^»P 
atoryoh, pomiędzy niemi 14 urn. bynaj

— * W sprzeczności z dawniejszemi wiadomos8’’6 « 
donosi teraz Posener Ztg., że kolój pozuańaku-pili' 8®ei ■ 
k o ło b r z e g a ka poprowadzoną zoatanie atanowczo na Ó'iAenl1 ui( 
ki, Rogoźno, Rudę, Budzyń, Chodzież i Piłę; olfl
nic pewnóm dotąd, z którego miejaoa kolei stargardzko nil 
skiój nowa kolój wychodzić będzie, ma tyle być pewnéin, (j 
z Rokietnicy lecz z miejsca pomiędzy Jerzyoami a Strzesç A ti 
a więc daleko blizój Poznania. Kierunek na Rokietnicę, W™ 1 ai 
niki, Ryczywół, Jabłonowo, Ujście do Piły, który n»X ,™Ul 
mile na zachód od wyżój podauój linii prowadzi, zupeloiiWTOa 
dobno zaniechany został. , , c>

— * Grzywny, jakie prawo prasowe w art. 21
na redaktorów za niedbaiość przy ogłoszeniu karygodegd^ »‘)na< 
kułu, pominięto być mogą podług wyroku najwyżsieff>t '^nii 
bunaiu z dnia 29 styoznia rb leoz wtenczas tylko, jeżeli i ‘ Me 
ktor wskaże autora artykułu, nie zaś wtencza», gdy »*Li(y801 
wyśledzony zoatunie na inuój drodze. 2°“' k

— * Na rekwizycyą król, prezesa naczelnego ,J j «u 
dnia 19 mb. w południe burmistrz Fioake z Koźmina rtiłig 
więzieniu ks. biskupa sufra<ana Janiszewskiego i ks. 
usza Kinowskiego z St. Gostynia. Nie wiadomo, czeg" JE 
no — domyśleć się tylko można, że zapewne jakich
dzeń delegata apostolskięg... Słychać, że jednak nic nie , P9 i 
leziono. j > i «>, Bbj
te Tegoż dnia wypuszczono z więzienia ks. bisk. aufrag ^ 5 
wskiego. Rozkaz odnośny przesiał sąd poznański t8'!J j 
do Koźmina. K». zaś Kinowskiemu oświadczył burmiiü'te 
ske podczas rewizyi w jego ośli, że zniesiono banioyą’ 
tów Krobssiego i sąsieilnioh, na jaką dawniój skazany w ¡ '«u

— f Wspomnienie pośmiertne. (Nadssiano). i '
tę dnia 20 lutego rb. odbył się w Poznaniu pogrzeb j, ,S1
nii z Wilkońskieh Krzosińskiój, żony zacnego a P0!’11, Stiiśnó,0 
szanowanego profesora przy gimnazyum Św. Maryi MJ a
H. Krzesińskiego. Liczny udział publiczności w tym c
obchodzie świadczył wymownie, że śp. Sydonia umiał» L j 1 
bliższyoh kołach zjednać szacunek i wdzięczne '’’f .Atojim? 
Nie odzntozala się wprawdzie wielkiemi i gtośneffli eJ. . > 
które zdobywają soaie powszechne uznanie, ale za to mc" kte-P* 
ty niewieście —- onoty, będące podstawą zagrożoneg0 
rodzinnego, obfioic zmarłą zdobiły. Była dobrą i czUb itii#,, 
małżonką i matką, a dla krewnych i znajomyob nadzffJi 
deczną i gosoinną. Tkliwe jój seroe żywiło głębokie », D 
dla spraw ogólniejszyoh, które nas wszystkioh żywo 0 ““• ” ■ 
Kozczulająoą była jój prawdziwie anielska cierpliwie, 

i.? e^°! trapiły ją dolegliwe oierpienia. Z jakim P
oddaniem się woli Bożój ozyuila ostatnie poleoenia, 
pogrzebu! Umarła peina wiary w miłosierdzie Boże, ef 
as. sakramęntami. W sile wieku pożegnała świat tea (l 
pozostawiając w nieutulonym żalu małżonka i troje dzip«'^

a Ksżd’

dwoje, potrzebujących jeszoze najwięcój macierzyń»*'idMotu5 
Liczni znajomi śp. Sydonii, a jeszcze liczniejsi Pri:L *«, )
uczniowie powszechnie kochanego profesora zapeff? f;(i “ 
mówią cichego wspóiczuoia dla ciężko strapionój r0® ■, . ------------------
j Sydonii zechoą może westchnąć do Bog*i ’
dnać dla mój pokój wiekuistyl »

Czasie ozytamy co następuje: J
znansKi Warta, zastrzegając się, iż nie ma syu>Płif J i- w, 
dalonego, dr. Olendzkiego, ujmuje się za ni® . *»oł8ln , 
ze go dziennik niemiecki oskarża jako ajenta ro»)J (¡, 
oskarża go wtedy, gdy wydalony bronić się nie ®°.zeb 
powiada, iż p. Olondzki przyjaciół swoioh zapewnia*! “ 
wstama 18nii r. ni« _ i..;.; Ł________... ma.wstauia 18t>3 r. nie był w kraju, że paszportu nie ®*i ,l „jf 
zy wzywał go dyrektor policyi Staudy, żądają? ¡¡ty ’
mentów, lecz tłumaozył się, iź papiery jego gdzieś »‘L,» ? ■
ły, może w namiestniotwie we Lwowie. Warta pJ 
cie^Ostd. ~
dzki bawił

namiestnictwie we Lwowie. Warta y-/ p. «#Sgy- 
¿tg. i autora artykułu, aby dowiedli) P poieo!* 

w Poznaniu za paszportem rosyjskim 1 ® 
wydalonym został za swoje »tósunki z ajentem t»?’
walskim. a nadto, dla czego się to dopiero teraz wy l>m ! 
Oiaz rozkaz W.L./I., > ’’0oiaż rozkaz wyjazdu odczytany był p. Olendzkie®11 
80 stycznia? j j j
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pnniewsi dr' 01?ndfki, dł“s} ozas “í?8^81 W Krakowie, 
r°“‘nada nam zabrać glos, jak nie muiéj z powodu wzmian- 

i, nr«et0 Kowatakim. Dr. Olendzki przybył do Krakowa z nad 
W[¡oP’ uozęszczał na uniwersytet, w Heidelbergu czy w
«líReofli g.ia0 w Krakowie matkę, która tu osiadła z córkami. 

— IUwJtI vtialzéArT, r*Tl «»Oenniun-in nil 1 1 4- n I» * «1%  a __ ł »•. ' rtliiao " ;--*T, <•“ uoiouia, Ł wmuuui.
t- goOD, "*£ przy niektórych czasopismach literackich, gdyż li- 

od»: Pr»00**: teatr zajmowały go przedewazystkióm, w właściwych 
“».rttor» • .„ł nnliteozuTch nie zabierał nie-dv e-łosn Stóanniriltar»{ur*fl,tvaob polityozuych nie zabierał nigdy _
•i f’ nie budziły wcale podejrzenia, aby miał być ajentem 

i i«i0. ¿ta i u młodzieży tutejszój, z którą, żył, nigdy takie po- 
lenie znalazło przystępu. P. Olendzki nie był tćż wy- 

iSOł tó m z Krakowa, lecz wyjechał do Poznania dla objęoia tam 
i». nisma literackiego, gdy z założeniem takiego w Kra-
" ąedsw Jjij aię wprzódy. Co do stósunków jego z „ajentem 

SZOi koW'0.« p. Kowalskim i wydalenia również tego ostatniego z 
)le-(O’y)s j Ostd. Z tg. dopuszcza się potwarzy, którą tu odpie- 

.nnowczo. P. Kowalski, radzca stanu Królestwa Polskie- 
J 'riny. ’ Komisyi rządowej skarbu w Warszawie, piastował 
.ligo, W,'ti w Krakowie urząd komisarza dostawy soli do Kró- 

Clc! Jlog10 poiskiego i miał biuro swoje z kilkoma urzędnikami. 
6!)!le«tr „o wypowiedzeniu umowy międzynarodowój o dostawę 

Kowalski, któremu już lata służby minęły, otrzymał 
zn« i'*° «tnre i za szczegóinem pozwoleniem swego rządu pozostał 
"PttsoW^irie. aby resztę podeszłego wieku przepędzić w kole’pąkowie, »by resztę podeszłego wieku pr 

’Ay znajomych i przyjaciół. P. Kowalski nie mógł być 
llegV% i)nvni Przez władze austryackie bez urażenia rządu ro- 
acat£’?a;.ffo i nie potrzebował być wydalonym, jako człowiek po- 
nii/^Se znany i którego stósunki towarzyskie były otwarte, 
j ‘ jego; a nadto p. Kowalski posiada wysokie ordery

żackie i ma Prawo mieszkać w Austryi. Nie opuścił tćż 
rzehf? Jrsnic, lecz wyjechawszy zeszłego lata z ciężko oh. rą żoną 
aby J,ĆJ SÓniel w Krapinie, musiał pozostać na zimę w bliskim Gtad- 
w. « Styryi, gdzie żona jego ciągle obłożnie jest chorą.
"W" Jeżeli więc doniesienia 0 a t: d. Z t g. o p. Kowalskim są 

wihowane kłamstwem i nieznajomością stósunków, natedy w 
Mii ,ie obróoą jćj przypuszczenia co do osoby p. Olendzkiego ?“ 

t0! Tyle Czas: Co do nas, ani na chwilę, nie było dla nas 
bel,■ .tnllwem» ie wiadomości podane przez Ostdeutsohe Z tg. 
n, ik?v Dotwarcze i kłamliwe. Nie dziwimy się temu bynajmniój 

11 ” bo ani od organu tego ani od jego znanego tu korespon 
22. nio inneg0 8P«dzie™ć się nie można.

idźmy 'JT* Od syndyka p. Klepaezewskiego odbieramy wy- 
w »«iłowane do Orędownika pismo, którego umieszczenia 

nrpdownik odmówił. Pismo to brzmi jak następuje: 
Szanowna Redakoyo Orędownika.

Allfc ąy orze 18 waszego pisma umieszczono artykuł z Gniezna 
3 zgi.pod datą 7 b- ID-> w. którym pomiędzy innemi dosłownie

nasza po długjśal miie2.enju daja znów znak ży- 
aWlflłL ”ff przeszły wtorek bowiem, a więc w Matkę Boską Grom- 

odegrali jój członkowie „Błażka opętanego,“ przyczćm 
zstąpiono także jak na siły tutejsze z dosyć dobrze oddanemi

««i Publiczność dosyć a nawet bardzo licznie się zebrała, 
ii LeM szkoda, że w dzisiejszych ozasaoh nie przestano na przed- 
3Sffl!Lwieniu teatralnóm i śpiewie, leoz musiano jeszcze balować, 

■ balowali aż do samego rana! Nie jest to moim zwyczajem 
oganiać postępowanie innyoh, leoz wyrażam tu nie moje tak 

sasM-k raczój wielu poważnych osób zapatrywanie się, że bal ten 
~~~)yl w bardzo niefortunnym czasie, a jeszeze niefortunniejszym 

¿n urządzony. Wszakze czasy dzisiejsze nie są w ogóle po 
»u, aby bale urządzać, bo bieda wszędzie i niedostatek, a cóż 
lopiiro gdy się pomyśli o ogólnem prześladowaniu narodowosoi 

ifc kośoioła. Sam dzień zaś to wigilia była pojmania Arcypaste- 
„ do więzienia, a czyż wiernym synom jego, kiedy on za kra­
mi więzienia, przystoi publicznie balować i tańczyć. Snąć ci, 
itóriy na czele tego przedsięwzięcia stauęli, nie uwzględnili 

wy toych okoliczności, gdyż jako poważni mężowie byliby na nie 
ateotiwióoić powinni młodzieńcze zaehoiauki(l) Lecz jest to stara 
ml M. irawda, ża kto nie umie uszanować woli kośoioła, kto nie umie 

ośmtt?oawięcić dla niego choćby swego utrzymania, ten nie ukooha
zi, Sił i nie zrozumie potrzeb swego narodu.“
larekć Lubo nader mi wstrętną gazeciarska polemika, milczeć mi 
wćj mię nie godzi, nie ohcąo narazić na szwank dobrej mćj sławy, 
śoleii Na ostatnią wyoieczkę Kury era wolno mi było nie zwa- 
ićj lubo tenże starał się podstępnie wywrzeć presyą na mnie,

- lubo wymienił moje nazwisko i nie będą o, jak zwykle, do- 
:y natbrae poinformowanym, — popisał nieprawdę pod niejednym 
jzwattfnględ6“1:

Tu jednakże ma się rzecz icaczćj i gwałtem zmuszono 
i odbył®0'6 dania odprawy, o którćj umieszozenie szanowną redak- 
rzediWł Orędownika upraszam.
iępujy Zacznijmy najpierw od objaśnienia samego faktu. Tak 
a, j^jmmpondent Kuryer* jak i Orędownika, prawią, zdaje 
ęsiinl?mimo lepszój wiedzy, — o jakimś balu, który dać miało 
u., dt/fouarsystwo „Harmonii.“ Tymozasem wiadomo tu każdemu, 
jegilłhmrzystwo owo pracująe, a nie mająo prawie przez rok 
vieDju»ły zabawy, postanowiło urządzić w kółku zamkniętćm skro- 

wieczorek, na którymby się podczas karnawału zabawić
, _;a. Dla tego też ani ogłoszenia o owćj zabawie w dzienni- 
ach nigdzie nie umieszczono, ani tćż w listaoh zapraszających

010 wspomniano o balu. Mimo to bodajby się był ów
■dowy,iwwrek z tańcami tak udał wybornie, jak się rzeozywiaoie udał, 
koluieJ“W nw wspomniony artykuł Kuryera. On to bowiem — 

rrgez powiem — napędził mnóstwo poważniejszych osób, które 
fj.ygeneprzedmo me mająo zamiaru być na wieczorku, nań się z po-
ujjunfWU Htykulu owego udały, wy raźnie ten powód podająo. 
jak pis, upewniam zaś, że postanowieni« owćj zabawy nie stało

i? Oynajmnićj bez zastanowienia. Gdzie jednakże jednogłośnie 
lomos:™’16 gotowano ów skromny wieczorek, — a takim był on 

.80?y’Uln cb>ba wywróceniem całego stowarzy- 
na Ol«f? “ raoznaby było — i to jeszcze z wątpliwym skutkiem — 
lę. oi(fl grzesznej zabawie przeszkodzić, a tego uczynić nie miałby
ItKO-p" Czola-
rnćtn, i Drzesznćj zabawie ?!
strie,!ki:ialsl ~ Tsk bowiem korespondent Kuryera, tak 
tnicfi® ‘korespondent Orędownika uważa. 
yn!tl?'’rŚe'ied,feć tyiko na worze z popiołem, — „nam 
;uPe 111 niaksf „ . biedą, naszą piakać,“ — nam wspólnie płakać 

21 ’ Dle orz®żwiać się od czasu do czasu skromną za-

utóriy.ns oze.le teg0 przedsięwzięcia stanęli, nie 
i Mi ni« y®k °kulioznośoi, gdyż jako poważni mężowie byli- 

jflżelifl i0 »wrócić powinni młodzieńcze zachcianki. 
v ,UI“oiciuu 10 8tara Praw8a, że kto nie umie szanować woli 

ł, i aio me umie poświęcić dla niego choćby swego utrzy-

■ » Zasnapendowanemu w urzędzie dyrektorowi
, nauczycielskiego seminaryuin w Koyni ks. iio. Kubowi­

czowi wręczono dnia 18 bm. pismo król, regenoyi bydgoskiój, 
pozbawiające go także inspekoyi nad katoliekiemi szkołami ele-
mentarnemi w okolicy Koyni.

— * W Pakości zastrzelił się dnia 14 bm. dzierżawca 
tamtejszego probostwa Gierczewski.

* Wczoraj obradował tu wydział wieoa miast po­
znańskich, złożony z burmistrzów miaBt Bydgoszczy (p. Bo­
le), Leszna (p. Eeimann) i Bojanowa (p. Kohlisch) oelem usta­
nowienia porządku dziennego dla odbyć się mająoego od 31 
maja do 1 ozerwca rb. w Bydgoszczy wieca.
, ,s^ui,ek wniosku ministerstwa stanu z dnia 6
bm. przedłużył, król termin ukończenia i oddania do użytku pu­
blicznego kolei oleśnicko-gnieźnieńskiej do 1 października 1875 r.

,, Maurycy Jokai, jeden z najpopularniejszych pisarzy 
współczesnych węgierskich, którego powieść: Seroe kamienne 
w,odcinku pisma naszego ogłaszamy, obchodził w dniu wczo­
rajszym ,50 roczmoę swyoh urodzin. Literaci i artyści peszteń- 
soy zamierzyli uczcić w tym dniu Jokai’a obiadem i przedsta­
wieniem amatorskióm. H
, 7L*iW Akadelttii Umiejętności w Krakowie w d. 17 
o1?" 9"było, się jak donosi Czas, pod przewodnictwem prof. 
bkobla posiedzenie komisyi językowój. P. Witte zdał spra­
li ’k- braoy, P.‘, dr- Wisłockiego w rękopiśmie będącój, 
pt. „Kodex lacinsko'polski z połowy XV wieku: Glossa su- 
per epiatolas per annum dominioales“ i wyraził o niśj 
swoje zdanie w najpochiebniejszyoh wyrazach. Przy tej sposo­
bności wywiązała się niejaka dyskusya między sprawozdawoą

dr-Br?nd°wskim o dawnśj pisowni polskićj. Prezes 
Akad. dr. Majer przedłożył zgromadzeniu rękopis łaoiński z 
pierwszćj połowy XV wieku nadesłany Akademii, w którym 
na końcu znajduje się także słowniczek polski.

Resztę posiedzenia zajęło odczytanie przez dr. Bsłoiko­
wa kie go projektu do instrukcyi dla współpracowników Sło­
wnika i dyskusja nad nim. Projekt, ten ułożony po większćj 
części na podstawie dawniejszych uohwał i rozpraw w tym 
przedmiocie, został z niewielkiemi zmianami przyjęty i nieza­
długo drukiem ogłoszony będzie. Referat dr. Seredyńskie- 
ge o pracy p. Petrowa: „Głosownia Dolno-Łuźyckiego na­
rzecza“ będący na porządku dziennym, dla braku czasu odło­
żony został na następne posiedzenie.

—; * Nieprzyjemna serenada. Gdy Bazaine stanął w 
Madrycie, garstka Francuzów tam mieszkających zgłosiła się do 
policyi o pozwolenie wyprawienia serenady byłemu marszałko­
wi. Zamiast jednak serenady wyprawiono kocia muzykę, i po- 
licya rozpędziła muzykantów.

~ * W listopadzie roku zeszłego, jak donosi Czas, na 
drodz« z St. Jean d’Acre do Kafły w Syryi znaleziono zamor­
dowanego dyakona zakonu Karmelitów, Antoniego Zalewskie­
go, przybyłego, z Warszawy do Ziemi św. Karmelici w Jerozo­
limie pogrzeba.i jego zwłoki na górze Karmelu. W grudniu 
zaś umarła w Jerozolimie Franciszka Przygodzka, przy­
była tam przed dwoma laty z Ukrainy. Pochowano ją na gó­
rze Syonu.

* P« Głębocki, nabywszy od śp. Antoniego Wdowiń- 
skiego oz<ieopismo: Kuryer Lubelski, rozpoczoie wydawni­
ctwo tegoż z dn. 1 marca rb.

— * P- Bartelsa zwierzyniec założony, w Warszawie, ma 
się zmienić na obszerny ogród zoologiczny. Zawiązał się już 
ku temu oelowi komitet, a magistrat tamtejszy ma oddzielić na 
rzeczony ogród część parku aleksandrowskiego na Pradze.

— * W osadzie górniczej Suchedniowie, w jpow. kiele­
ckim, dnia 9 bm. zmarł nauczyciel szkoły elementarnśj wiejskićj 
Antoni Figurski, który, według wiadomości Gaz. Kiel, 
przez 52 lata na jednóm miejscu nauozał trzy pokolenia. Rzadki 
przykład wytrwałości w tak mozolnój a skromnie wynagradza- 
nćj pracy potrafili ocenić wdzięczni włościanie i fabrykanci, 
zgromadziwszy się tlumoie z całćj parafii i okolic ua pogrzeb 
swego nauczyciela starca i weterana.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 23 lutego Mi­
kołaja wyzn.; w kalendarzu słowiańskim Przedzislawy.,

W schód słońca o godzinie 7 minut 8, zachód o godzinie 
5 minut 25.

Dnia 23 lutego 1766 śmierć Stanisława Leszczyńskiego. — 
1826 śmierć poety Felińskiego. — 1834 śmierć jenerała Samu­
ela Różyckiego.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 22 lutego. Z powodu, że stan 
zdrowia przewodniczącego w procesie Offenheima 
barona Wittmann pogorszył się znacznie, odro­
czono dokończenie procesu Offenheima na czas 
nieograniczony, prawdopodobnie do środy.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Kolej Marchijsko - Poznańska,
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. lOm. 25 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 2 m. 12 
Poc. osob. 1-4kl. pop. g. 5m. 58 
Poc. osob. 1-4 kl.wiec.g.10 m. 52

W kierunku z Stargardu do Wrocławia.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 56
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 11 
Poc. osob. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 55 
Poo. mięs. 2-4 kl. wiec.g. 9 m. 27

Poe. osoh. 1-4 kl. rano g. 5 m. 3 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poe. osob. 1-4 kl. po p. g. 3m. 59 
Poo. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 7 m. 54

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 22 lutego 1875 roku.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 
Poe. osob. 1-3 kl.pop.g. 
Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g.

5 m. 4
11 m. 49
4m. 4
7m. 5

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
Przybywa. Odchodzi.

Poe. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39 
Poe. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39 
Poe. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 5 m. 45 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 12 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. m. 55 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 31

Przenioy . . szefel po 60 k
Zyta....................
Jęczmienia . .
Owsa....................
Groehu do gotow.

- na paszę 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku latowego 
Rzepiu latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

- niebiesk.
Koniozyny ezer. oent po 50 k 
Koniczyny białśj

HANDEL, PRZEMYSŁ 1 GOSPODARSTWO.
Wrocław, 19 lutego. I w tym tygodniu ziemia cał­

kiem zimowy utrzymała obraz — mróz doohodził do 10 stopni 
i gruby pokład śniegu szozelnie pokrywa pola. Chwilowo więo 
o zasiewy żadnćj obawy nie ma, lecz to jeszcze bynajmnićj nie 
wystarcza, aby się na przyszłość jakimś wygórowanym oddawać 
nadziejom, jak się to dzisiaj ozęsto słyszeć daje.

O handlu zbożem nie dotąd pocieszającego powiedzieć się 
nie da, stagnaoya bowiem, jakiój już dawno nie pamiętają, upor­
czywie na wszystkich panuje placach i notowanie stopniowo 
zniża. Argumentów wprawdzie zniżkę popierająoyeh bynajmnićj 
nie brak, lecz i strona przeoiwna na dość silnej oparta podsta­
wie, aby nie dopuścić w przyszłości zwątpienia, któreby tylko 
ogólnym popłochem dzisiejsze położenie pogorszyć musiało.

W Nowym Jorku słabszy nieco dowóz utrzymał dalsze 
postępy zniżki.

W Anglii — pomimo że spichrze pustkami stoją i ani 
krajowy ani zamorski dowóz wcale się nie powiększył, usposo­
bienie jednak pozostaje słabe i oeny nowej uległy zniżce. 0 ile 
zaś dowóz morski dotychczasowy mniejszym był od dowozu 
lat poprzednich, poniższe zestawienie jasno okazuje. W prze­
ciągu pięciu miesięoy t. j. od 1 września do 1 lutego dowie­
ziono Anglii ogółem z zagranicy;
1874-75 pszen. 16,515,000 etr., kukur.5,138,000ct., maki2,177,000 ct.

” l9>693>°°° » » 7,132,000 „ 2,598,000 „
1872'™ J? 22,782,000 „ „ 10,331,000 „ „ 3,018,000 „

We Franoyi widocznie lepsze zapanowało usposobienie, 
pomimo bowiem że dowóz morski — mianowicie przez Marsy­
lią znaoznie był większy, ceny się jednak utrzymały bez 
zmiany, a nawet na niektórych targach dążność zwyżkowa dość 
wyraźną była. Na mąkę jednak popyt znaoznie był mniejszy 
i ceny niższe.

I w Belgii przy nieco ożywieńszym ruchu usposobienie 
panowało stalsze.

W Holandyi zaś, prowineyaeh nadreńskioh i po­
łudniowych Niemczech zwiększony dowóz bardzo osłabił 
sytuaoyą targów.

ji •zkua*:r.y* * na Węgrzech przy nader spokojnym 
handlu notowanie przeszłotygoduiowe tylko z trudnośoią utrzy­
mać się mogło.

północne i środkowe Niemcy pomimo nie zbyt 
wielkiego dowozu usposobienie bardzo okazują słabe; handel 
bowiem spekulacyjny żaduego nie objawia życia i oały ruch je­
dynie od miejscowych zależy potrzeb.

Na ostatnićj giełdzie naszćj notowano 1000 kilo pszenicy 
na ten mieeiąo 180 na kwiecień-maj 170 na maj-ozer- 
wieo 171 •?//.'; tyleż żyta na ten miesiąc 142 na kwiecień- 
maj 140 na maj-ozezwiec i czerwieo-lipiec 142 

_ Na targu naszym przy średnim dowozie tylko piękniejsze 
ziarno pszenicy i żyta utrzymało cenę, pośledniejsze zaś uledz 
musiało zniżce; jęczmień, owies, groch i łubin — słabićj; wyka, 
rzep i koniczyna — stałe.

Notowano:
za 100 kilo. (200 ft.)Pszenicę

Żyto
Jęczmień
Owies
Grooh
Wykę
Łubin

Rzep
Rzepik

Marki.
14.70 - 19,—
14, -------- 17,70
13,2o - 15,50
12.70 — 16,20 
13,60 — 16,50
15, -------- 19,50
17,-------- 19,-
13.50 — 15,— 

niebieski 13,—
• • 23,-

22.50 — 24,-

białą
żółtą

żółty
14,50
25,-

A Jbtt. tAn Tli- I . " •--- ---Jf-«-» —-~ uaw^w WOWUJ onutśw UblJ
ne°°J l)osvó to uko°ba i n‘e zrozumie potrzeb swego narodu? 
nar»'’1; » .y° t0go, przezaony kapłanie 1 

k8'?<Xie .d9 ko8o pijesz. Tak Poznań jak i prowincja
cI0S°j9, ,?i°l§ u? czele Towarzystwa „Harmonii“ w Guie- 
°nior»ii?kt P0 obieein1’ sy“a>'k»‘“ .pray konsy-■ „i DO nhioo- " ■> syndykatu przy konsy-

lW 6 li>i iżbv Jt'01h Priez raiłd “dministraeyi, nie dzieląc przeko- 
„ iMm u.awn,oo "bpwiązoiem i z korzyścią dla kościoła, 

8& Każdy niego to swoje i tamiiii utrzymanie.
Tera:.'•W' ofiar i>nł»n8bl8u\m“ S'ę dalśi dowiedzieć: że ja, który 

ioy1t J^nOiena ni.nnyok) n,e poniosłem, nie kooham tćż i nie 
!aDf foemfi P trz®b swego narodu, — że jestem odszoze- 
U> tPJ J» by9 Prawd*!

D’e Prowadzę życia niemoralnego, — ani 
m A '’id. ezn, “'? 0^0’ ’ ionistwie trawię życie bezczynne 1 

■y.81!,’i j»k i d,, s t8K° potrzeba tak do ukochania swego na- 
z, p„lt0ZUnlienia potrzeb swego narodu!

W i ciSłrKtonia “ sumiennie mego urzędu, — jeśli uczę się
em'. : A’ jeśli uczę się z „Przemysłowcami,“ sądząc, że

— Ruchu Literackiego wyszedł z druku No. 7 i zawie­
ra: Starsi bracia. — Król i Bondarywna, powieść historyczna 
B. Bolesławity, (ciąg dalszy). — Z ubiegłycn dni, wiersz Wła­
dysława Bełzy. — Seweryn Goszczyński. Studyum literacko- 
krytyczne, przez Władysława Zawadzkiego, (ciąg dalszy). — Li­
sty Juliusza Słowaokiego, (eiąg dalszy;. — O granicach stwo­
rzenia według najnowszych badań mikroskopijnych, przez Ma­
ksymiliana Perty, (ciąg dalszy). — Syn Znajdy, powieść ukra­
ińska, Piotra J. Bykowskiego, (ciąg dalzzy). — Wykształcenie 
kobiety i jćj rola w społeczeństwie, przez Ludwika Bondiven- 
ne’a (ciąg dalszy). — Kartki do dziejów Niemieo, przez dr. 
Karola Libelta, (oiag dalszy). — Antoni Burnabasz książę Ja­
błonowski, sylwetka historyczna, przez Klemensa Kanteckiego, 
(oiąg dalszy). — Literatura zagraniczna. Korespondencje. — 
Promyki. — Bibliografia polska i zagraniozna. — Kronika arty­
styczna. — Wiadomości z kraju i zagranioy. — Koresponden­
cja od redakcyi.

— Tygodnika Ilustrowanego wyszedł z druku nr. 372 
i zawiera: Widoki Włocławka (drzeworyt.) — Kronika tygo­
dniowa. — Przegląd polityczny. — Z Wiktora Hugo (wiersz.) 
— Medalierzy włosoy, przedstawiający swoje prace Zygmuntowi 
I. (z drzeworytem). —■ Sardanapai (z drzeworytem). — Sobótka 
(dalszy oiąg.) — Szpital dla dzieoi (z drzeworytem). — Przy 
pługu (dokończenie). — Szaohy. — Rebus. — Eli Makower, po­
wieść przez Elizę Orzejzkową (dalszy eiąg). — Wspomnienia 
z wycieczki po Mołdawii (dalszy oiąg). — Przygody panów 

, Marka i Agapita podczas wystawy róluiozćj w Warszawie (dal­
szy ciąg.) — Sprawozdanie z wystawy Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych. — Rachunek sumienia Marka Aureliusza. — 
Handel Kulisami (dokończenie). — Małżeństwo. — Księżniczka
wrzosów, powieść (dalszy ciąg).

Koniczynę za 50 kilog. (100 funt) czerwoną 43,-------51,50
ni ”-x ■ , » » białą 56,------ 71,—
Okowita stale, — za 100 litr. (100 kwart polsk.) 100»i„ 

Trał, w miejscu 53,30 na ten miesiąc i luty-marzeo 55 
na marzec-kwiecień 65 na kwiecień-hiaj 56 lipiee-sierp. 
58.53 marek.

Banknoty austr. 183.20 m. za 100 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 283.60 m. za 100 rubli.

Wrocławski bank komisowy.

Wiadomości giełdowe.

, i «»I
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PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 22 lutego.

BAZAR. Hoffmejer z Złotnik, hr. Bniński z Ćinaohowa, Wę- 
sierski z Starkówca, Moszczeński z Wiatrowa, Jagielski z 
Gniezna, Snowadzki z Nekli, panie Jabłkowska z Królestwa 
Polskiego, Kurnatowska z Dusiny i Szułdrzyńska z Siernik.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Skrzydlewski 
z rodź, z Ocieszyna, Sypniewski z Żmijewa W./Pr., Hulewicz 
z Wronek, Oaowicki z Wójtostwa, Żółtowski z Trzemeszna, 
Wadzyński, Moraczewski i Olszowski z Żabikowa, Broekere 
z Nowójwsi, Matecki z Reoza, Iłowiecki z Sarbinowa, hrabia 
Engestrom z Drezna, Leszozyński z Samostrzela, Samber- 
ger z Nakla.

STEHNA HOTEL EUROPEJSKI. Opitz z Małyoh Siekierek, 
Friedinann z Trzemeszna, Plaozek z Swarzędza,’ Bronisz z 
Bieganowa, Speier z Hamburga, Bauer z Szczecina, Bauoh 
z Głogowa.

Cilełda pwznansfea, 22 lutego.
Possnan, 22 lutego. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: mróz.
Żyto: stałej. — Cena wypow. — Wypowiedziano 

luty 144.— ż., luty-marzeo 144.— ż., marzeo-kwieo. 144.— żąd. 
na wiosnę 144. pł., kwieoień-maj 143.— żąd., maj-czerwieo
143. — m. żąd, czerw.-lipieo 142.— m. żąd., lipieo-sierpień 142__
marek pł. r

Okowita: trzyma się. Cena wypow. 65.80, wypowiedziano 
Ze ón i ’ żądano, marzeo 56.10— płac., kwieoień
co < n p*'’ kw*eo‘®u-maj 57.30--------.— pł., maj 57.50 pł., czerwieo
68.20-—.— pł., lipiec 59.-------.— pł., sierpień 69.80 pł.

Okowita w miejscu (bez beozki) 55.30 marek żąd.
. ^Poznali) 22 lutego. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 31% list, zastawne 98.— ż., 
4% nowe listy zastawne 95.— p., listy rentowe 96.50 żąd., akoye 
banku prowinoyonal. 108.50 ż., 5% obłig. prowino. — ż., 5% 
obbg. powiatowe 100.50 p., 5% obłig. melior. Obry —.— żąd., 
4^/0 obłig. powiat. 98.— żąd., 4% oblig. miejskie II. emisji — 
płao., 5% obłig. miejskie — płac., pruskie 3£% oblig. długu 
państw. 9L80 ż., 4% pożycz, państw. — ż., 4|% konsol, pożyozka 
państw. 105.90 i., 3J% pożyoz. premiowa 138.— i., 6% pożyczka 
związ. półn.-niem. —płao., pol.4%listy zast — poi. 4% listy likw. 
70.5° z., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. 100.75 żąd., akoye 
zak . kolei górnoszl. łit. A. — żąd., akoye kolei maroh.-pozn. 
2o.25 p., rosyjskie banknoty 284.20 ż., zagraniczne banknoty—.— 
płao., akoye Tellusa — płao., akoye Kwileoki, Potooki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 78.— żąd., akcye banku wsch 
uiem. produkt. — płao.
m Zyf°; C6na wypowiedzialna i regulacyjna 144.— m., na luty 

luty-marzeo 144—, marzec-kwiecień 144.25, na wiosnę
144, kwiecień-maj 143.—, maj-czerwico 143.— marek.

Wypowiedziano — otr.
^OA0k°*ita: o0na wypowiedzialna i regulaoyjna 55.80m., luty 
55.80, marzeo o6.10—.-, kwieoień 56.8j—.-, maj 57.50--.--. 
kwieeień-maj 67.40, czerw. 68.30—.—, lipieo 59.------.—.

Wypowiedziano — litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 55.30 m.

Ceny ustanowione przez miejską 
deputacyą targową.

Pszenioa.
żyto . . 
Jęczmień 
Owies

— etr.;

ipatyj
lim
ro«í.

d’ii'. ;¡
tiul l8lui ża mi.ł ' ■— ““ ułcio »auuyuu zwieraouui-
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u. ie;¡ i',,? 8 Dotro-i..., narzucacie ludziom, wcale mentoratwaFśJ!‘s Potrzekn?» narzuca<iie ludziom, wcale mentorstwa >dz0i«l a“i go tćż ,
, -i*,« 4 ?“że nauką?“*20 ,mP°DUieoi®i'

Hj Sztuk pięknych? Czy udziałem
1 S?Jaie‘pñ«to

sir

w pra-
ro’Ä •<!) zA-ó sprawi»’to ni®saozęsnćj roli, do którćj 
wycier'Í6La“p,z»nie 16 niąi tylk0 na teatrze smutnego
■”«' ÜÍ.1.8»

T. Klepaczewaki,

woale
żyoia

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dnia 1 listopada 1874 r.

Kolćj Poznańsko-(tornńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs, o godz. 7 m. 29 p. poł.|Poo. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poe. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł.lPoo. mięs, o godz. lim. 30 z rana 
Poc. mięs, o godz. 3 m.24 p. p.*)|Poc. osob. ogodz. 4m. 10 p. poł. 
Poe. osob. o godz. 10 m. 14 wieczjPoo. mięs, o ęodz. 8 m. — wieez.

*) Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas.

Groch do gotowania 
Groch na paszę . . 
Rzepik zimowy , . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . . 
Koniczyna ozerwona 

n biała . .

roznan, ama 22 lutego 1875.
Miejska komisy* targowa,

w mark i fen. za 50 kilo •
TOWAR
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* Hąh#. Berlin, 20 lutego. Pszenna nr. 0 26.—25.— 
nr. 0 i 1 24.75-23.— marek, rżana nr. 0. 23.—22.—. nr. 0 i 1 
21.-20.- marek. ’

Giełda bydgoska, 20 lutego.
Pszenioa: 159-177 m.
Żyto nowe 137-147 m.
Jęozmień: 150-158 m.
Owies: 160-165 m. »
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga- 

tanku i wagi efektywnój.
Okowita: 54.75 m. per 100 litrów & 100 %.

Giełda berlińska, 20 lutego.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle 

gatunku żądano; — na luty —, kwieoień-maj I77i-173ł. — 
maj-czerwiec 179-180, czerwiec-lipiec 182^-1831, lipieo-sierpień 
183J marek płacono«

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 138-160 marek wedle ga- 
tunku żądano; rosyjskie 138-145 marek z kolei i franoo z 

nadP8“te rosyjskie —.- marek z kolei, krajowe
152-159 marek franco z dworca płacono, na luty 1421-143 żąd 
luty-marzec 142|, na wiosnę 143-144-143|, maj-szerw. i ozorwieo- 
lipiec 141 marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 144-158 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 158-188 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 156-169, rosyjski 160-172, 
pomorski i meklemburgski 176-180, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 164-172 marek z dworca płacono, na luty —, na wió­
rek pł *"167’ ma)''czerwieo 160H6lb czerwiec-lipiec 160 ma-

,17-r ,Sr00h, peF 1000 kil° do łoiowan»a 184-234 m., ca paszę 
177-186 marek płac.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzep i owy per 100 kilo w miejsou 53.— marek 

roi? bsozki płacono, na luty i luty-marzec 53.5, kwiecień-mai 
00.7-8 marek płac. ’

Olej lniany per 100 kilo w miejseu 62 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 29__marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beozki 57.2

marek płacono; na łuty 58.5, luty-marzec i marzec-kwieoień _
kwieeień-maj 59.-59.2-1, maj-czerwiec 59 marek płacono.

Giełda wrocławska, 20 lutego.
i n ®ze«;wona: spokojnie; — poślednia 38-41,
średnia 43-45, piękna 47-49, wysoko piękna 50-53 marek.
ki KTK°-D.10Z^AEbiała:, stale; ~ poślednia 42-48, średnia 
51-57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.

żyto: per iOOO kilo trzyma się; na luty 142.50, luty-ma-
vZe-° kw,®0,®5-niaj 141 płacono, maj-ozerwieo —, czerwiec- 
lipiec 143 marek żąd.

Pszenioa: per 1000 kil. 170 żąd., kwiocień-maj 172-171.50 
maj-czerwico — m. płao. 1 9

Jęozmipń: per 1000 kilo 165 marek żąd.
1 KR Pa luty.154 ż£ldan°, kwieoień-maj
156 płacono, 156.50 żąd., maj-ozerwieo —, ozerwieo-lipieo _
lipieo-sierpień — marek płao. p ’

Rzep per 1000 kilo 255 marek żąd. 
mareĄd?^ Sim°Wy pM 1000 W,° “ ““^eo-kwiecień -

Olćj rzepiowy per 100 kilo bez handlu; w mieisou 53 
™arekfiQ^d’’ n.a u,ty * luty-marzeo 52.50 żąd., kwieoień-maj 62 25 
ząd., 62 marek płao., maj-ozerwieo — marek płac. J

Okowita per 100 litrów stale; — w miejsou 54.90 m. żad.
ktieoYeń^ma^ń? 56 onUty’ 1?ty'mar.zeo marzec-kwiecień 56 żąd., 
si^itó 58 6f0 m pS maj-°Zerw'eo 1 ®zerwieo-lipiee lipiec^

*7 mark. i fn. per 100 kilo
Na targu piękny średni pośt.

m. fn. m. fn. m. fn.
S?('Pszenioa biała..................... 19 50 18 10 15 70

<D -2 . » iółta.................... 17 80 16 40 15 __
id Zyto.................................... 15 70 16 13 50
* Jęozmień..................... 16 40 15 30 13 50
S-S' Owies .......................... 17 30 16 15
3 Grooh .......................... 21 30 20 30 17 1003 -hd . gzeP.L .................................... 24 75 23 75 21 25

'o’ ! Kzepik zimowy .... 23 75 21 75 19 25
i Rzepik latowy . . . 23 75 21 76 19 25

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 22 lutego.)

SZCZECłNi, 22 lutego 1875. 
Stan powietrza: —

Pszenioa: stale 
na kwieoień-maj 182. 
na maj-czerwiec 181.50

Żyto: stale 
na luty 147 
na kwieoień-maj 142. 
na maj-ozerwieo 139.

Olćj rzep.: stale 
na luty 61.50

na kwieoień-maj 52.
Okowita: stale 

w miejsou 66.20 
na luty 58.
na kwieoień-maj 59.80 
na ozerwieo-lipieo 60.60

Olćj skalny: 
na luty 13.25

BERDINT, 22 lutego 1875. 
Stan powietrza: mróz

Pszen. wyżej 
na kwiecień-maj 
na ozerw.-lipieo

Żyto trzyma się 
w miejsou 
na kwiecień-maj 
na' maj-ozerwieo 
na ozerw.-lipieo 
Olćj rzep, stalćj 
w miejscu 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźdz.
Oków, trzyma się 
w miejscu 
na luty
na kwieoień-maj 
na czerwieo-lipieo 
na lipieo-sierpień

kurs
pacgątk.

179 — 
183 -

145 — 
143 50 
141 
141

54 
64 50

58

59 10
59 70
60 70

kur,
k.ńceiry

Owies: trz. się 
na kwieoień-maj 
Olćj skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozD. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka turecka 
7| proc. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. stałe

157 —

29 
104 90

534 — 
240 —

70 50 
99 10 

404 — 
43 30

końcowy

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.

, "7 P“nu Dembińskiemu w Zalesiu w Pn 
sach Zachodnich. Broszury „Sprawa polska“ egzen 
plarzy 30 równocześnie wysyłamy.
. Panu W. W. w W. Dwadzieścia pięć li 
jubileuszu parlamentarnego, o ile nam wiadomo, iv 
Jat temu dwa upłynęło.



(1059)

Naboiefotwo żałobne
za spokój duszy ś. p.

Walne Zebranie
Towarzystwa Pożyczkowego

przemysłowców miasta Poznania,
Spółka Zapisana,

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

©marowniki i Maneliety, 
Skóry na uprząż etc. polecają,

Orłowski <& Co.
Skład skór (101)

w Poznaniu, Jezuicka ul. 1

Drenowanie

Jana i Franciszki
Kratochwillów

odbędzie się dnia £5 bill, o godzinie 9 rano w kościele para­
fialnym św. Wojciecha, na które zapraszają

DZIECI.

odbędzie się na wielkiśj sali bazarowćj
w niedzielę d. 7 marca 1875 o gtidz. Tej wieczorem.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebrania;
2. Przedłożenie bilansu za rok 1874 i uchwalenie wysokości zysków 

resp. strat;
3. Sprawozdanie komisyi z odbytćj rewizyi rachunków;
4. Wybór komisyi rewizyjnói; (1076)
5. Zmiana ustaw;
6. Wnioski.

Rada Nadzorcza
ZProrf. Szafarkiewicz.

Za spokój duszy śp. Peli- 
ksa Dziorofeka odbędzie 
sią jutro 23 bm. o 8 rano msza 
św. w kościele Bożego Ciała..

Obwieszczenie.
Wykupienie i sprzedaż fantów

W sobotę dnia kwietnia rb,
jest ostateczny termin do wykupienia fantów 
danych w zastaw od 1 października 1873 do 
1 kwietnia 1874 pod numerami 8961 aż do 
włącznie 11,408 i 39 aż do 2740 włącznie.

Wykupienie uskutecznić można codziennie 
w zwyczajnych godzinach służbowych z rana 
i po południu.

Tl środę dnia 88 kwietnia rb.
i dniach następnych odbędzie się publiczna 
sirzedaż fantów pozostałych w lokalu lom­
bardu miejskiego przy ulicy Szkólnej Nr. 10. 

Poznań, dnia 12 lutego 1875. (1113)

Magistrat.

■ iCa*3SCK3QS3£iS;
Bula S8 lutego rb.

o godzinie 5 po południu 
odbędzie się

we Wrześni
w lokalu kupca p. Winżewskiego

Walne Żetonie
'Towarzys. pożyczkowego,
) spółki zapisanej. >
| Porządek dzienny: 0
( 1, złożenie rachunków przez

Zarząd, (1091)
2, ustanowienie dywidendy i re- 

muneracyi dla urzędników,
3, pokwitowanie Zarządu,
4, wybór kontrolera,
5, wnioski członków 
Września, dn. 18 lutego 1875.

Zarząd.

Mam na sprzedaż
1. Karetę na cztery osoby, na wol 

nych osiach z kuframi i górną walizą 
(czyli górnym kufrem). (976)

2. Karetę na dwie osoby.
3. Gik, na przodku pańskie sie­

dzenie a wtyle dla stangreta
4. Krakuskę (czyli kujawkę).

Zygmunt Maciejewski
powoźnik

w Gnieźnie.

Istniejący tu od lat 14 intej«. 
wygotowywanie planów do dre? 
uprawy łąk itd. i wykonywa;, 
kowych, przenoszę z dniem 1 ¡¡¿' 
rb. do Wrocławia. OkazywaJ 
życzliwość proszę przenieść }aiu 
tam ztąd. (u

Gliwice, w lutym 1875 r

lii

R. L. Appn
inżynier culturą się trudnią*

Wzywa się p.

Derwichowskieor
nrv w Pq ? o 70 I n -7XTT, : 9

Obwieszczenie.
Konkurs nad majątkiem kupca Jó­

zefa DeKuczyńskiego ztąd 
zniesiony. (1090)

Rogoźno, dnia 11 lutego 1875.
Król, sąd powiatowy Wyd. 1

POSIEDZENIE
reprezentantów miasta Poznania
w dniu 24 lutego 1875 r.

po południu o godzinie 4-tćj

Przedmioty obrad:

Q0000«xxx)000e000<xxxxxxx»00«xxxxxxxxx}0i
o

Panów Akcyonaryuszy Garbami Poznańskiej 
na akcye zapraszamy na

Walne Zebranie do Wronek
na dzieu 13 marca r. b. o godzinie Iszej

w lokalu Wgo Degurskiego.
Porządek dzienny po obejrzeniu zakładu:

1. Czynności w § 25 Statutów wymienione;
2. Przeznaczenie wykazanego zysku na fundusz rezerwowy;
3. Wybór nowego członka Rady Nadzorczój na lat dwa w miejsce 

występującego pana Stan. Kurnatowskiego;
4. Kwestya ostemplowania pierwotnych akcyi celem oznaczenia po­

stanowionej redukcyi takowych.
Rada Nadzorcza

i«arB$arni Poznafiiskićj na akcye.
Łyskowski, przewodniczący. (1103)1

Po angielsku.
Nauki angielskiego języka, konwersacyi itd. 

udziela Mrs. Coulman z Anąli. Po- 
mieszkanie Młyńska ulica 38. (978)

Antykwarnia
E. Calliera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18
poszukuje:

Łukaszewicza J, Dzieje ko­
ściołów wyznania helwe- 
ckiegow Litwie 2 tomy

Rzecz dobra tylko 
gK5' sprawdza się. ''■¡■■St- 

Pan. W. S., król, urzędnik poborowy w D. 
pisze: , Pański środek przeciw o

1. Wprowadzenie i zobowiązanie powtór- pilstwu skutkował nadspodziewanie; każda 
nie obranego reprezentanta miasta radży chętka do picia znikła.“ Pan inwalida B. E. 
sprawiedliwości p. Tschusehke* w G. pisze: Od czasu użycia nie piłem już

2. Uzupełnienie komisyi fachowych na gorących trunków itd. [D 1064]
1.875. (1096) I Dla zasiągnięcia bliższych wiadomości u-

3. Wyrównanie rachunku depozytalnego za dawać się z zaufaniem do Reinholda
rok 1870. RetzlaiT, właściciela fabryki w Guben

4. Wyrównanie rachunku kasy dla umorzę-’(Prusy.) (1092)
5. Wybór“%łm^ wi “iniejszćm mam zaszczyt zawiado-

miejsce zmarłegojradzcy Schulza. mic Szanowną Publiczność, że z dniem
6. Wniosek dótyczący ogłoszenia kro iki dzisiejszym Otwieram (1086)

Pozuańskićj przez Łukaszewicza,;
tłumaczonój przez lioniga drukiem. SJCiPLfł. S LTOT

7. Wniosek dyrektora banku pana Dr? U Ul W A
Samtera tyczący Się złożenia urzędu oraz że krawiecczyznę damską wszel- 
jako radzca miejski. i kiego rodzaju, tudzież bieliznę damską

8. Wniosek dotyczący zbadania zaprowa-j męzką do roboty przyjmować będę.
Za skorą usługę przy umiarkowanych 

cenach ręcząc, proszę o łaskawe względy.
się do desinfekcyi, wywózki i zpienię- 
żenia exkrementów tutejszego miasta. 

9. Dotyczy inkwaterunku w mieście 
Poznaniu.

10. Wybór przełożonego dla XV cyrkułu 
ubogich.

11. Wyznaczenie premii dla takich dzieć 
których rodzice zezwolą na odebranie 
limfy do publicznego szczepienia ospy.

12. Osiedlenie, się farmaceuty Tomasza 
¡Mazur.

13. Zezwolenie na koszta za 1 rozkład kia 
sycznego podatku.

14. Zezwolenie na koszta położenia rury wo 
dociągowej na ulicy Garncarskiej.

15. Wybór trzech członków do komisyi ku 
•Zbadaniu nadchodzących reklamacyi po­
datku klasycznego.

16. Wyrównanie rachunku kasy kamelaryj- 
nej za rok 1869.

17. Wyrównanie rachunku gazowni za rok 
187%.

18. Osobiste sprawy.
podp. Pilet.

J. Karczewska.
Wielkie i dobrze marynowane

minogi
w beczułkach o 1 kopie po 9 marek 
poleca i rozsyła [1071]

F. Pikarski,
Gniew (Mewe.)

3 (876)

X
Celem uzyskania miejsca dla nadchodzących trans­

portów nowości wiosennych postanowiliśmy pozo­
stałe zapasy zimowe wyprzedać gSO ceiSS&cSa 
znacznie obniżonych. Nastręcza się 
więc szanownej Publiczności sposobność zaopatrzenia 
się bardzo korzystnie w ubiory i paletoty zimowe.

Au & Bieliński.
Wilhelmowska ul. No. 13 (obok król, banku).

Najnowsze poprawne

ciągle piece z komorami
Patent Pawła Loeff

budowniczego I inżyniera w Berlinie
do

wypalania cegieł, towarów glinianych każdego 
rodzaju, wapna, cementu, gipsu itd.

uznanej za najlepszą i najwięcej rozpowszechnionej konstrukcji, podające wielkie korzyści 
w ohec dawniejszych pieców i o połowę tańsze co do kosztów budowy, 80°/, jja- 
liwa oszczędzające a z powodu przemyślnej swej wybornej i prostej konstrukcyi ża­
dnej reparacyi nie ulegające [1101]

Zlecenia na piece wypalające dziennie 3000 <1© 
50,000 cegieł należy przesyłać tylko do wynalazcy pod­
pisanego, jeżeli się kto nie chce narazić na oszustwo.

Paweł Loeff,
budowniczy i inżynier w Berlinie, właściciel 

patentu na piece do wypalania.
gt: Świadectwo.

Król, pruskie losy 
loteryjiie’-^gj

do 3 kl. 151 loteryi (ciągu. 16—18 marca)
rozsyła za gotówkę: o:
'/, po 20% ta1 
'/34 po 1% tal. ' ' (104»)

Haról Halan w Berlinie, S., Komman 
dan ten strasse 30.

rkę : oryginalne 1I, po 41°, 
udziały 78 po 7, */,B po 3'/

Rozmaite (1110)

wozy fornalskie
są do sprzedania u kowala Juuka, 
przy Warszawskiéj ulicy pod Nr. 4.
Drzewa i krzewy owocowe

i do ozdoby dla ogrodów 
i parków.

Katalogi przesyłają się franko.
Denizot,

właściciel szkółek w Górczynie 
1010)pod P o znaniem.

Jabłonie i grusze
w kilkutysiącach, uszlachetnione ma na 
sprzedaż nauczyciel w Zbrudzewie 
pod Śremem. (856)

Jęczmień do siewu.
12 węcpli pięknego jęczmienia sprzeda 
dom. Starli ©wiec pod Miłosła­
wiem. (1072)

jeziórkl pod Stęszewem
mają 140 kóp pięknej

trzciny
na sprzedaż.

100 kilo
świeżego zdrowego

(1095)

nasienia sosnow.
ma na sprzedaż Dominium Ły­
somice pr. Toruń cena pr. kilo

__________ 5,20 m. (1100)
Siedm

trylcôw
angielskich 

zdatnych do rozpłodu ma na sprzedaż
Dominium Nielęgowo

_______ pod K o ścianem, (1038)

Poszukuje się dzierza-

który był w Pszczołczynie ¡, 
łachowie, ażeby podał swój, 
własnym jego interesie do Niej. 
p. Kościan. "

Ostrów powiat oiffi?
Wyższy zakład żeii' 
wraz z pensyonatj
Nowy rok szkólny zaczyna si. ' i 

5 kwietnia. Przez otworzenie J , 
z dniem 5 kwietnia 1875 staje) 
kład mój pięcioklasowym. (jK) 
przyjmują się z poręczeniem » 
pomocy w naukach za bardj

u 
I ■

w naukach 
miarkęwanem wynagr«|' -
niem w domu moim. Prospekt 
syłają się na życzenie. (¡j

Amanda Schirint«
przełożona zakładu. 

~”W polskiej szairn 
familii w Wrocłan

znajdą pensyonarze, chlo- tac 
porządnych famil 
przejme przyjęcie od I kwi? feł£ 
Na życzenie daje się po 
w naukach i nauka 
tepianie. Bliższe szcaj 
Agentur & Comissij 
bureau Germania, i 
claw, ReuschestrasseiaF 

__ (1066) «01
ATan«!zycłelkę Polkę, biegłą w^do '

zawodzie, muzykalną, znającą gruntuw «Bp 
olną od 1 mfrancuzki i niemiecki, wolną od 1 ma- Jow 

wskaże Eks. Dziennika Pozn. pod Nr,

tJïie^OBïïïeFïâMça den 
d’un âge Baiûp désirtmîn 
placer comme goitffi0D 
»ante près de

jeunes enfang
S’adresser à 
de Stablewski 
cln par Środa; el£L 
est depn îs 3 ans. >rtJ 
ÎJiaè Friaoçaistu

brevetée ne connaissant p&rog 
musique, mais sachant le dessine '«ycl 
se placer pour Pâques. S’adr P1 
à ML. X. poste restante!™
sclien. ¡$0(jz,

ÎM$1Gospodyni îernl
która przy dostatecznej znajiww locne 
spodarstwa wiejskiego wydoskonal« (jen 
w sztuce kucharskiej a dobre swep» ' 
nie świadectwami udowodnić może, i U!en 
przy dobrej pensyi miejsce od 1 lipn

Listy frankowane adresować należy orla

W księgarni J. K. Żiipan 
»kiego wyszły:

Pamiętniki
Wawrzyńca (1078)

Hr. Engestróma,
posła nadzwyczajnego i ministra peł­
nomocnego króla j. Mci. Szwedzkiego 
w Polsce czasu sejmu czteroletniego, 
późniój kanclerza państwa i ministra 
spraw zagranicznych itd. itd. itd. 

przełożone z oryginału 
przez

J. I. Kraszewskiego,
(Z portretem autora)

Cena 6 marek (2 tal.)

Za ucięte i wyczesane

włosy kobiece
płaci najwyższe ceny (1068)

Ludwik Sorauer,
____ _ Stary Rynek 71._______

Studnie (Senkbrnnnen),
pumpy i rury wodo­
ciągowe (803)
z drzewa wykonywa dobrze i prędko 
a na żądanie ustawia żelazne pumpy

Haról «laglin
budowniczy studzien 

Poznań, Półwiejska ulica Nr. 31

PAPI ER WLINSI

”Z okazyi rozpoczynającego się 
Wielkiego Jubileuszu wyjdzie 
za tydzień nakładem księgarni Ty­
tusa Daszkiewicza w Poznaniu

Nauka o Jubileuszu
wraz z modlitwami dla użytku kato­
lików Dyecezyi Gnieźnieńskićj i Po- 
znańskićj, przez X. Dr.|Alex. Dzie- 
dzińskiego. (Uli)

Od Igo marca rl>. bę­
dzie adres mój Jezlórkl 
pod Bukiem aule Stę­
szewem. (1094)

Józef Moszezeóski.

Niniejszćm poświadczam, że kierownicy budowli budowniczego pana Ijoelf z Ber­
lina w mojé) cegielni pod Moskwą przy ustawieniu pieca z komorami do wypalania ce­
gieł systemu Pawła laiefr robotami bardzo dobrze kierowali i ku memu zupełnemu 
zadowoinieniu do końca ja doprowadzili. [H 1681]

Moskwa, 12|24 sierpnia 1874.
Radzca komercyjny WaSSily JaCUUChikoff.

Niniejszćm poświadczam, że dostawiony przez budowniczego Pawła z
Berlina do pieca swego systemu ceglarz CKrystyaii GriiizmacEier jako wypa­
lacz w mojej cegielni pod Moskwą pracował i okazał się jako czynny, rzetelny i fach 
swój znający człowiek.

WassilyJacuuchikoff.

W W. Księstwie Poznańskićm
przyjmują się jeszcze dla

Pólnocno-niemieckiego Towarzystwa ubez­
pieczeń od gradobicia w Berlinie,

najnlększegó 1 najtańszego Towarzystwa na wzajemności 
opartego, doskonali agenci (Agronomowie bardzo pożądani). 

Zgłoszenia przyjmuje agentura generalna w Toruniu

Jakób Goldschmi&t.

wców na dwa folwarki
w Polsce 

po nad granicą, mające 2,280 mórg m. 
w. i na jeden folwark w Księstwie ma­
jący 45Ó mórg magd., od św. Jana rb.

Bliższa wiadomość Olobok poste 
restante. Łit. B. Ł. R. (1099) 

W W. Księstwie Poznańskiem

nium Skotniki p. P a p r o s. tlni D
Kamerdyner ego

z dobremi świadectwami żonaty jedno]
z małemi wymaganiami poszukuje ne ,
......................- ” ‘ ' • ¡K .1 kwietnia lub 1 lipca rb. Adres,
J. A. Le s z n o. _ '«««

SIłody człowiek,

szukuje się kupna

resp.

po-

wyższy, może do mojej apteki' V łi 
jako (¡¡

t ¡z

Gusta wReimann, Powï
zaj

dOhr/laisciii
najmnićj 10,000 morgów obejmującym.

Łaskawe adresy wraz z bliższem po­
daniem areału itd. składać można w 
ekspedycyi Dziennika 4>od lit. v. T.
183» (aiOO).(1106)

Miody caslmwl«
któryby chciał rozpocząć naukę gosP* Ujdzy 
wiejskiego od praktyki jako ' Ul ¡;

pomocnik pisań aKii
dominialnego, znajdzie miejsce w k’1 5®l)e 
pod Szamotułami i to natychm’’ i 

Proszę się zgłosić listownie do/ 
albo lepiej osobiście w dniach j j
do portyera domu Nr. 
licy w Poznaniu

15c przy: eltn P'

Znakomite powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierz­
chnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała innićj dęli- ( 
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej, j 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro-( 
bom gardlanym, goicowi, bólom n 
krzyżach etc. (12)

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudełka 1 
f. 50 c. W Paryżu.

Skład głównywParyżu u P. Wilsin i 
przy ulicy Seine 31.

W Poznaniu w aptece p. Man-! ® 
kiewieea; w Wnmanie w składzie' y 
materyałów apte zn. p. Kamila Ślęcz- • 
putoitski ego.

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada 

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antir: t- 
raatycznych p Levasseura, 19 rued- a 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Br. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Galleg.o i Spiessa.

(1112)

5

Międzynarodowy

handel kartofli do sadzenia)
___ właściciela dóbr rycerskich

A. Buscłfa w Gr, Massow pod Zewitz wP.
dostawia wszystkie na polecenie zasługujące, niemieckie, amerykańskie i angielskie 
gatunki kartofli franco do Berlina, *J1*Śtargardtu w P. i Gdańska, hodowane na swojej
własności i na 18 okolicznych dobrach. C953l Q

Rozsyła bezpłatni® i franeo? g
1,- katalog specyalny kartofli oryginalnych w 38 gatunkach O
2 ilustrowany katalog handlu kartofli do sadzenia w 123 gatunkach M

Za wynagrodzeniem M. i. SO w markael: poezt. franco: ®
3, przetłumaczoną już na czeskie i rosyjskie, bogato ilustrowaną książkę Der y 

Kartcffelbau von A. Busch. — ,
Agentura generalna na Poznań: Ł. Knnfeei w IPoznanlu. Q

Wszelkie zamówienia na robotę sukien 
podług najświeższych wiosennych modeli pa 
ryzkich przyjmuję i wykonuję takowe na ży 
czenie w jak najkrótszym czasie po cenach 
bardzo przystępnych. — (1104)

K. Kardoliuska
Wilhelmowski plac 17.

Dominium ©sieli p 
potrzebuje przyzwoitego
®Iażs>ceifts

bezżennego, Strzelca luboiT ’ jP1 
wego do usługi. ®

adc, *
Miejsce pisarza gospoda . . za

Woźnikach pod Grodziskie®^ 1

Dominium Dominowo P°^ > er 0 
szukuje pisarza gospody 
zaraz lub od 1 kwietnia rb- (¡p,2>y

li ’«l»«
W dwupiętrowym domu mieszkal­

nym, położonym w Trzemesznie przy 
Rynku pod Nr. \160/61 są od 1 kwie­
tnia rb. pod riadór korzystnemi wa­
runkami do wynajęcia a) na prawo 
wielki lokal handlowy, w którym do­
tychczas prowadzono z najlepszym 
skutkiem handel towarów łokciowychi 
wraz z pomieszkaniem, remizami, szpi- 
cftlerzem, jako tśż b) na lewo wielk, 
lokal handlowy ze wszystkiefiii uten­
syliami, ze sklepami do prowadzenia 
szynkowni, destylacyi, handlu towarów 
kolonialnych, cygar, wina i hotelu z 
pomieszkaniem, remizami i stajniami. 
Z powodu stósunków familijnych jest 
nieruchomość ta natychmiast i pod 
gwarancyą stałych amortyzacyjąc się hi­
potek za małą zaliczką niżćj taksy 
przez towarzystwo ogniowe przyjętćj 
i do sprzedania także. Na frankowane 
zapytania poda żądane bliższe obja­
śnienia p. J. Paradies w Trze­
mesznie i p. Rndolf Paradies 
w Swarzędzu.________________ (880)W

znajomość prowadzenia ksiF’j p
darczych konieczną.

Gorzelany
biegły w swym zawodzie) 
w dobre polecenia, znajdy 
lipca rb. korzystne miejsce 
Rowie pod SkoRai*11, ,oeg 
istowne franco łub osobiste 

dóbr.

cofa
ctkí

lerpie-il nia nerwowe,
| każdej chwili ustę- 
_| Puję P° użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
uych dra CR0NIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra ManliiewI- 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Rallegpo ft Spiessa* (9

iiG
Dwa pokoje

lub jeden na W.jGarb. 2. II p. są z mebla- 
mi albo bez zaraz do wynajęcia. (1089)
“PoKSÓrna ulica 15., I piętro, jest od
1 kwietnia pokój do wynajęcia.

Rządzca d
iejaca od 1 lipo*poszukuje miejsca od 1 lipca rŁ'ka(|e^ 

teoretycznie wykształcony n* ( e
nomicznćj. ii

Zarządzał samodzielnie wiem
przez lat kilkanaście. ■ ¡¡i;!

Zgłoszenie do Ekspedyc” 
(1109) Poznańsk. (w Poznaniu)P
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